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l J'{ ! NIEMI:SCKI_M sztabie of : . 
V \' cerocwie ·rxichylali się nad 

mapami.  
- Kamer'aden - powie<lz i /{ł. pu!��own ik - Bunz!au i j.ego zakia-dy prz,emys lowe n :€ mo•gą ".''paść w ręce Rosja,n n ieuszko-(!Z-One... 
- I w ręce Polakćw - wtra-

c:ł major. 
- Tak jest - kontyn,u,0°,,-,,;;.ł 

:pułk-cwnik. - V/szy.stko, co ma 
Jr.kąś wartość- g•Orspodarczą i 
st-rateg:�zną musi zo„tać znis-z-

A 
czon,e. Zaj.mie s ię  tym s�cjal­
r,y· ocdział pod • dowództwem 
hau pt.manna . .. 

. . .  ż0Ji1ier:z;e klęli i zn,c-sili cięż­
kie s!uzynie materiałów wybu­
chowych p,o,ct most, do wielkich 
gmachów „Concordii"', do fa­
bryk. 

- Szybciej, szybciej - przy­
naglał ich oficeT w mu:r.durze 
oficera Luftwaffe. - Sowieci s::-i 
już pod Legnicą. 

P.oś_r:i-2\Szn.ie zaJdadano lonty, 
ma-s1kc1wano ładunki, cze:kan-o na 
r-ozirnz . . . 

N IEMIECKA 17  dywizja 
pancerna , ruszyła n a  od­
s i€·cz Legnicy, ale Ar;mia 

Radz.iecka dokonała wyłomu w 
po·zycjach ol;)ronnych Niemców 
na glęboiko-ść 60 km, roz,sze.rzu­
jąc go j-ednocz€śnl1e ,c,o 160 km. 

Dnia 12 lu'. ego 1945 rozkaz 
nr 276 Naczelnego :Cowó,ctztwa 
Armii Radzieckiej co mairsz.ałka 
Konie,wa stwie,r<lził zdobyci-2 Bo­
lesławca prz,ez wojska gfme,ra­
łów Korotiejewa i Rybalki przy 
wsparciu artylerzystów genera­
ła-majora Niku:ina, , sap3-rów 
pul:k•ownika Kamiencz.uka i ·od•· 

działy łącności pułkownika Eo­
risowa. 

PIERW3ZE· SVGNAŁY 

Z OKIEN wj,dać by!o wypa­
lone bu<lynki, zwały gni,:u, 
poki-er�sztC,wane poei'skam i 

kom:ny. Trzej mężczyźni, s-ie­
d.zący wokół ·prcs1te,go. b:urk'a, 
mi21i zmięt2 ·zmęczen:em twa..: , 
rze i zaczerwi,enione oczy. 

- N;,e ,., �v,ierzę w to, żeh:v, 
przypadki miały taką • ni-eprzy­
padkcrwą zbi-eż·n·C\Ść w datach i 

(t) 

godzinach powi-ed.ział jeden 
z n ich. :; 

- Może to jedna os.oba ... 
- Jeden człcwiek? Nie. Dy-

żury wypadają chyba z j 9.ką3 
regularn-ośc;ią, a świado gaśnh 
n l,e·regularn i€. 

- Więc myślicie, ż•e to j,ed­
nak działalność orgadzowana? 

...,...~ Tak. Dlatego musimy ro­
zejirz,eć się dokładini-e,j w .m:e­
ści:e. 

(Dokończenie na. str. 5) 
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Nłe:Jednokrotnfe na ratunek jest już za późno. 
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C lIOć od opublikowanb mo­

Jego artykułu l)t . . SPO�Q,f„ 
NY BOCZNY 1'0R uplym;ło 

7aledwie • parę miesięcy - cie­
szę się, że wszystko · o czym tam 
pisał-em przestało o.howiązywać 

. i, że jest historią przyd;i,tną na,'11 
jedynie po to, aby nie tyl 1J 
sprawdzić, kto miał wówczas 
rację, a kto jej nie miał, lecz 
by zrozumieć wagę tego probl�­

•mu. Może więc - jak obycz.aj 
·r.akazuj.e - opowiem najpi�rw, 
o co chodziio i d:aczego w i)gó­
le pisaliśmy o „bocznym torze"? 

Zaczni,emy chyba następująco: 
Kopalnia, by mogła funkcjl()­

nować musi mieć ni€ tylko szy� 
by, chodniki, zakłady flotacyj­
·ne itp. , al€ także zabezpiecz-oną 
sięć transportową. O tym wa:\­
,nym szczegół€ rzecz jasna pa­
•miętano .również w Lubin •e. 
przystępując n i,emal  równocześ.: 
nie z pierwszym szybem do bu­
dowy przemysłowej linii kolejo­
w ej, mając€j połączyć przyszłe 
kopaln ie z sie,cią torów · PKP,: 

,, Ponieważ w całym kraju s zu­
kamy · rezerw, 'warto więc - pi­
sałetn - by . i w Luofo�e -0 tyt.a': ' .  
nie zar;ominano. Bu,dowa Iiri i i  
ko1ejowej, abs-0o:utnie potrzeb-

.. nej i celov,1ej, obiiczona jedn'a !,;: 
,,na jutro" z pominięciem dnia· 
,dzisiejszzgo niedobrze świ.adezy • 
o inwestycyjnycti zapędach. Dla­
tego suge,rc,,valem, by poświę'cic 
jej trochę \JVJ>agi n a  , najwyi-­
szym, kcrntdn,atowyrri '- sz.częb!;u,. 

Artytuł został . j,ednak . 9(;l·czi, .. 
tany ópaczbi,e . .  Twi'erdzpn-0 n.a-

. wet, ,że jestem przeciVyńikl•Em 
bud-0,wy prze\nyslow,e'j Unii , w 
ogóle, że  uważam, iż. , i .v•esty- . 
ci.a ·  ta jest niep<;>trzepna, zbęd-
na? !  ' ·  

Dzisi;j znów s.i;i;glą�am ;�� 
toczny tor. lnne j.e,s•t j.e.d1nak J,o 
si;;ojrze;nie. ,I TIJ€ elat,eg-0, �€ 

Kronika tragedii 
Poni-eważ , bud-owa j,€dnego ki lo­
metra torów kolejowych ' kosz­
tuje nas prz:eciętnie milion zł<J­
tych,. a nie•rzadko więcej ,  wy­
chodziłem z ,założenia, że inwe­
sty('.ja ta powinn a  amor:tyzować 

• s ię jak najprędzej - grubo 
przed uruchomie·n i,em kopalń. , 

Nie-st.ety, .fakty s,pned paru 
m i-esię,cy nie potwierdziły prze-

··' wówczas pra,ce 'przy ·budmvie 
torów kontynl\l;Owa,no na 14,. a 
dzisiaj n·a 16 . kilorrńietrz€, al� 
przede wszystll:lm ·dlatego, że 
za�ówno szyby wsćho!Jn�e, jak i 
główne „Lubina'\ doczekały s'ę 
swoich bocznic, torów (zakłada­
no; że tory do siypó'w głów.ny�h 
,,Lubin,a'1• , zostaną '.oóp,rpwa,dzo'­
ne do końca • br.). 6 fo ośmio­
miesięczne ,wyprz�dz.enie postn­
rala się dzielna, , zalog_,a Przed­
siębiorstwa.• ' ,  'Robót KolejJ\vych 

· fir' 8, /, ' / l ' 

• Spytacie,'· a • co 'to dało? 
' ' 

,;_ Chyba się gdzieś pali, bo pełno strażaków ' przy ba-
senie - , medytowali y1 zechodnie. . . 

Nigdzię się nie paUlo, ale istotnie wokoł zbiornili.a 
przedwpożarcwcgo na u Iicy Pancernej zebrał się gt;sty 
tłum w napięciu obsefwujący szarą,, mętną wodę. Pływał 
po niej trzcinowy patyk z przywiązaną długą szmatką wi­
jącą się po bu.rej powkrzcbni. 

- Wiem, że to jegs. Wziął sobie clugi bandaż z do­
, mu, bmcntowala. ko bida ·stojąca na krawężniku. 

S TRAZACY przeszukiwali 
dno przy pomocy bosakow. 

Kije wpadały w 4-metrową g��­
blę i ślizgały się po mu_le. 'W�'­

dawało się, że niczego t11e zr,aJ­
dą, ale trzeba było się upcw� 
llić. 

Kilka godzin . upłynęło �anii:n 
wypompowano wodę ze zb10:·�1-
k.a. Tłum gapiów zmienia �y;. 
Jedni znudzeni odchodzą, zJa­
wi::iją się n a. ich. miejsce i;owi. 
Ty{ko na krawężn iku stoi c1c1r. J� 
ta sama kobieta a obok niej 
ll'lE;Żczyzna. Wr�s7eie ukazało :sil: dno. Chlooiec leżał . n a czarne] 
warstwie �nułu n i ed::ileko. .ir n ­
mie'1nych schodków. Było już po-
południe. 

Poprzedniego dnia 7- letni Ja­
nek . Pażybut powiedział do m2L­
ki: .,ldę mamo na rak i !" KobiE:ta 

' Wyszła z domu a k1edy wrnc1.­
ła fhłopca jeszfze.. nie było'. 0-

kolo 2,l wieczorem ojclec pobicigł 
d o  komrsariatu: ,.Chłopak wy­
brał się na raki i dotychczas ga 
nie ma. Pomóżcie szukać!" 

Dokąd Janek posze.dł, tego 
n ikt w rodzinie nie w iedział:. Ca• 
łą noc trwały ·poszuki':"ai:tia 11� 
terenie wszystkich ltą�1ellsk . w 
Legnicy. Dopiero któras z . są�1 n­
dek powiedzi,ała, ż�. w1dz1ala 
przi;d kilkoma dniami_ Janka �11c.­
clzącego • wraz z . dr1;1g1m . malceu 
na basenie przec1wpozarowym 
przy ulicy Pan cernej , a więc by� 
może poszedł tam i . _wcwraJ . 
Istotnie wielu chłopakow cl·:c­
dziło tam na rak i przekrac:la)<łc 
się przez spore· �ziury w ogra­
dzającej basen s iatce ..• • W. UPALNY dzień do kąpie­

" lis�a przy ul. G łogo_wskiej 
, ściągają tłumy . ludzi do• 

rosłych i jeszcze w1ększ_e gro-
mady dzieci w różnym wieku -

,urzewaznie bez opieki. Pła chłop• 
ców kąpiel to nie tylko przyjpm­
ny sport i ochłcda lecz przedą 
wszystkim popis odwagi: kto 

• popłynie najdalej od brzegu, kto 
utrzyma najdłużej głowę pud 
wodą !  Maluchy pozostawione na 
łasce losu początkowo Jękliwie 
pluszczą s ię przy brzegu a póź­
niej idą w ślady starszego ro­
dzel'istwa. Tak właśpie było 1 2  
czerwca p o  południu. Tysiące 
głów co chwila wynurzało się z 
wody i nagle ktoś krzyknął: 
,,dziecko tonie !''. Ratownicy rzu­
cili si<� do wcdy. Plażowicze w 
paąice szukali swych dzier.i. • 

(Dokończenie na str. 2) 

, strzegania tej ,. zd:awałoby się 
prostej i oczyWlistej zasady. Bo 
choć wybudowano wówczas trzy 
stacjre_ :zdawczo-odb:orcze, ty:eż 
wiaduktów, j,eden most na rze­
ce Zimnicy, choć tory te wykra-, 
czały poza: tery�•orialny obręh 
„Lubina'' - ni� połączono ich 
z żadnym z szybów; mate•rialy 
budowlane wo�ąc na cx:11,egłe 
szyby samochodami z lubińskie­
g,o dworca. 

Zestawienie tych dwóch fak­
tów było ni€bagatelnym argu­
mentem pozwalającym stwi•er-· 
dzić, fo n.a tego . rodza,iu inwe­
stycje n3.s po I?::ostu nie s�.ać. 

•1Ekopomi-sla „ PiRK . . J l  ., B-ogdan 
• Berbeś obliczył, że kofflbinat, 

jako główny inwe�tor, jeszc7e 
, I ' • 

w, tym -ro.Iłu zaoszczędżi . na„ 
,.lwcznym ) tor�" 750 tys. u ! · · 
Je�_li wi�c �od.amy, że umchc-
mienle . tej ł;,oezn i cy nie odb,v�o ,..,, 
się kosztem już k i�yś usta10-
nych, planem' zadań , dla PRK ·i; 

l , · •  . - otrzymamy ,  pel'ny obraz . . 
0'.o dlaczego temu p_r:oblemQ­

wi po�więciiiśrny ,, tyle mj,ejsea, 
oto dlaczego o tej sprawie • pi­
saliśmy parę miesięcy. Za sumę 
750 tys. zł " watto byro,! 

• • • . , .  . 
I •. 

' RQI\JUALD N,AD_ER 
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F e d r u i ąl 
na piątkę ra Doda tliowe metry szybów 
O D DAWNA już lubiu·- bła Miedziowego zgl<;bili 762 

. scy górniĆy fedrują ' na mb i w.szystko wskazu�e na 
piątkę, robiąc wszystk•• , Io, • że (lo kot'lra czerwca ,.rlo-

by przyspi'eszyć termin  oćl- rzucą" jeszcze 5G metrów. 
dania kopalu do (�ksploalacjl. - Najlepszymi wskaźnik:rnri 
Pod tym względem nie bę- - informuje nas !Jyri-k(or e-
dzie także wy;

f
ątkit-m dobie- k onomic7ny PBKRl\1, mgr .la-

W styc2;niu, • lu.tym i kwiet­
niu br. trzy.kroh1ie popra,\ io• 
no r�kord PoJski głębienia. 
s:rybów w obudowie ·· �ubio­
gowej, k(ó,ry aktu'alole -. ,WY• 
oosi 48,5 nib (w ubicgly.m ro­

ku - 40,5 mb). 

załogę zmierzające 
skt"ócenia cyklu budowy 
palń - . s(11ją się coraz 
dziej realne. 

do 
ko­

bar-

ga,ia,ce końca obecne pólro- nusz- Żuchowski - wykazały 
cze, które,go plan zakładał się załogi pracujące na s:ty- Z �ieżąceJ analh:y wynika, 
zgłębienie 625 mb szybów, bach głównych „Polkowic• ", a le górnicy znaczpie przek:-o- • 

. W • głębieniu znajdują się 
ubeenic 3 szyby „Lubina" t 

· 3 „Polkowic", JeszczE: w tym 
roku rozpocznie się glębknie 
2 d!llszycb szybów. 

T;v.mczasem już 16 bm .bu- , ostatnio równi.cż , na. · szyb�cll czą- plan br., dzięki c�emu • 
d • • nowego Zagłę w · 1 odnich • • zobowiązania• podjęte przez ' llN I , ____ ,..
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Ul{ca Rosenbergów w 1>erspektywie. 
Fot. M. Ste'zmach 

Ekspres 
warunkowy 

Po bard.w uroczystym otwar­
ciu w najbardziej repn:zenta­
cy}nym l:Jkal1t w centrum Le­
gnicy, miasto nareszcie otrzy­
r>ralo upragniom, pralnię c'ze­
n>.1czną. Każdy może na włas­
ne oczy przekonać się, że :u 
sią czyści garderobę spcsobe1:1 
szybkim t nowoczes11y,m. A w 
- proszę państwa - cieszy! O· 

czywiścle cieszy tale długu, r.lo• 
póki peln! optymizmu nie zbie­
rzemy wszystkich wymagajq-
cy::lt czyszczenia fragmentow 
garderoby i nie wejdziemy w 
podwoje praint. Teraz d.Jpiero 
się przekonamy, ja/� to „nie­
szczęśUwych ludz! rzeczywistość 
ze snu budzl". 

Jeżeli to koniec tygodnia t 
druga polowa dnia, (a wiadomo, 
że wtedy właśnie mamy cza:J 
v1jąć się swoimi sprawami) to 
dowiemy się, że pralnia naszE:j 
garderoby przyjąć do czyszcze­
nia nie m ,te, ponieważ m a  już 
pełny komplet C?yli 100 ldlo 
, .brudnego towaru•·. Tyle właś­
nie naraz wynosi zdolność pro­
du'ccy/na pralr,t. Zeby usprawiP 
diiwić swq „el.spresowość"' i 
1vykonać zamówlenie w clqg1t 
24 godzin względnie trzech dnt 
(l'OWOlniejszy . ,elcsprps'') (Int 
?C'"inym �ramem ponadto O J· 
czą�yć się nie 11wfe. 

Ludzie. l�tór:::y przybywają do 
l.eJnicy z mil/wwickiej c::ł/ pro-
c'i }Wicki!!/ . ,pruwil!CJI", odr.h?­
du; z 1-u·itlciem - przepraszam 
- ze SLL'7/m1 rzeczami t muszą 
p1·zyje"nż,;ć ponownie, zawsze 

I n;zykując, że zglo!:ą się po 

szczycie pralniczym „ Ekspres n" 
i nie zntatwią. Przyjmowanie 
garderoby na dalsz.J terminy 
nie jest praktykowa11e - 110-
do!:mo z bralcu pomieszczenia 
na brudn11 garderobĘ. 

(>bok pytania, c?y nie nale­
i:alo pumyśleć wcześniej o 17\CI· 
oazynie dla tegnickl�go gigant,, 
r-ralniczego, nasuwa się również 
inne - może da się jakoś ten 
manlcament  usunąć? 

Może ktot pomy.m o należy­
tym wyszkolentu per:wneltt, 
który nie grzeszy aT1ł uprzej• 
111.Qścią, ani dostatecznym 
snbem wiedzy fachowej? 

za-

As, 

Wyjaśnien ie 
W artykułach „Kołomyjka" i „Z;i-

mienił stryjek'' zamieszczonych w 
numer.a-eh 21 J 22 „Wł." pis.al!śrr.y 
o na(fużycfach jakich (łopuścil slę 
t,yły kierownik budowy Powiatowej 
Spóldzieln! Usług Wielobranżowyc!l ' 
w Legnicy ob. Kęcki. Nasze uwagi 
nie odnoszą się do byłego pr�cow­
ni.k.a PSUW Stanls awa Wierzblckle­
go 7.atrudn:onegp r:a stanowisku 
.kierownika techn.ic-znego spótjzieln.t. 

Gr, 

l� a t opach historii 
Odkrycie n a  Zamk u  Piastow­

skim partii  murów ror.1:1iis)�:ej 
kaplicy z X I II wicku - stało 
się początkiem dalszych bada1·1 i 
archcologiczrych i architekton:­
cznych n ::i Zamku. \V dniu 16 
czerwca o godz. 10 w L:)r;nic­
kim Muzet..:n Rc:iona!nym o­
twarto wysluwę, na której zzro­
nwdzone są el:..spon�ty związane 
z tym ocikr.) ciem. Tego sameao 
dnia c,dbyła się w Legnicy IV 
sesja n:rn:-:owa zorga:iizowan, 
przez Tow2rzystwo Przyjaciół 
Nauk i poświc;con.a tym b:::da­
niom. 

Tegoroczne obrady zgi;orr:adzi­
ły l icznych przedstawicieli włach 
i świata nauki :  wśrćd n:ch byl i :  
sekretarz K P  PZPR Stanisła\'1 
KIJEK, poseł n a  Sejm l\'Iari:i. 
HULAJEW. przewodniczący Prc­
zyd;um MRN Antoni TREMBU­
LAK. przew. Prez. PRN inż. J. 
HETMAŃSKI, prof. dr Bogd::in 
GUERQUIN z Politechnik i  Wro­
cławski<:>j, d r  Jerzy llOZPI<;DO\'1,T_ 
SKI z Wrodawi:i., dr Józef E:AŹ 
MJERCZYK z Polskiej Akaden_i;i 
Nauk, dr  Andrzej GAŁUSZKL\,. 

mego 
ogi ód�czka.�. 

rngr inż. 1\'Iircslaw PRZYLĘCKT 
l:onscrwator wojewódzki i 

inni .  
Obrody otworzył dyrektor Mu­

zeum Rr:gionu l  nego prezes TPN 
mgr Tadeun GUMIŃSKI, który 
w swyr:1 przemówieniu podkre­
,ś ! i ł ,  że tc.:;orocz:rn �esja zorg:rni­
zow<.1na z olrnzji j ubi'.eu�zu P:)1-
ski Ludowej, ma na celu do­
konanie oceny baduń historycz­
nych, które S::} potwierdzen:<'m 
faktu, że byli�my na tych zie­
mi<1ch. j0st.cśmy i będ::iemy. 

Przybyl i  na sesję goście wy­
głosi l i  szereg in•cresujących rc­
ferntów: dr Kaźmierczyk mówił 
o n:ezmiernie ważnyc:1 dla n :1 -
szej histnrii od kryciach arcl1co­
loe:icznych. Uóre dowou,:·1, ;:c 
osadnictwo n :1  g:-cdzi� lc[;:1ic-

Trzeba 
Było to 1 5  czerwca po po­

łudniu. Motocy:,1 MO skrLcił 
z szo,y r.a drogQ we ,•::;i 
W<1drcże Wielkie. Pełniący l !,­

go dni::\ sluż!)G Edward Hy­
dzcwski - kontroler Inspc),, c­
ra ' u  TI'.lchu Dro;pwcgo - je­
ch°;.ił do miejscowego po.-;tc­
run!rn M.0. N :igle gdz;eś zz;i 
p:irkanu wybiegło na· drew: 
dziecko wprost pod kola mo­
tocykla. 

Pó}nicj jut wszystko działo 
się błyskawicznie. Ostry pisk 
o;:,on, gwal lowny skręt moto­
cykla w prawo, łoskot sta(:za­
jąccj się do rowu przyczepy. 
Motocykl odbija się od kosza, 
robi karkołomne salto, wyska­
kuje na drogę i z trzaskiem 
wywraca się po raz drugi. 

Fun:,cjonariusz Rydzewski 
icst poważnie ranny a przy 
tym doznaje szo!rn. Od nie:• 

kim rozpoczęło się już w V w. 
n.e. Tematem prelekcji d r  J. 
Rozpqclowskicgo były wyniki  ba­
dari archite!�tonicznych na tere­
nio zamku. Podkreśl ił on przy 
tym, że układ odkrytych tu d:1-
v,:nych budowli potwierdza od­
wieczną polskość ziemi piastow­
skiej. Dr And::-zcj Gulu:;;zk� za� 
poznał słuchaczy z wynilrnrm 
prac archeologicznych na tere­
n ie powiatu legnickiego, a m�: 
i!'lż. M. Przyłęcki poświęc:ł swoJ 
rc.fcra.t sprawor:1 ko�,.;crwacj i za-
l) tków. 

P 0D u1aryzowan ie bezspori::r c.J� 
fotl,t6w z h is torii n aszej ziemi 
ma o}br;:ym;c  „n;c-rnnie nauko­
we i poLtyr:.:::c. 

karać 
chybncj smicrci uchronił go 
dobrze przymocowany do gło­
wy kask. 

Mały chłopczyk zd:iżyl już 
czmychnąć. 

Niebawem ustalono, że dzie­
cko pozo.,;tawione bez opieki 
na jezdni, to Sylwester Gdu­
la. syn miesz!rnnki wsi Wą­
droże Wie'ikie. 

Coraz czę.kiej zdarzają się 
wypadki drogowe. Często o­
fiarą padają dzieci pozosta­
wione bez opieki, bawiące .się 
na iezdni. Czas najwyższy aby 
służba drogowa MO zacz�la 
karać rodziców w myśl prze­
p '.sów zawartych w Kodeksie 
Drogowym. 

Niedbalstwo rodziców nie 
może zagrazac życiu dziecka 

bezpieczeństwu na drogach. 

EFKA 

-, 
-'eporter 
I e lacjonuje 

3YLE SZYBKO 

Nie<lawno odbyła się w Prcz. 
l\U:N konferencja w spr.iwte 
zor6:in�zowania w Legn!Qy Ot>­

wodowej przychodni przemysło­
wej. Przychodnia będzie opie. 
kować się pr.:.cownikanu zatru. 
dnionymi w przemyśle w celu 
zwalczania chorób zawod,,wych. 
Zamierz.a się zagospodarować 
na ten cel obiekt przy ul, Wjaz. 
dowej 14. 

Obecny na konterencjl sekre­
tar .t. WKZZ oświadczy!, że 
2y,1ązki wyasygnują na urządze,. 
nia przychcdni 800 tys. zł. SrOd­
ki potrzebne na remont oble• 
ktu powinny być wygospodaro­
wane przez. zakłady pracy bez-
pośrednio z.a:nteresowane w u• 
t·,•.:orzen!u przychQ<1ni. 

JUZ W LIPCU ... 

Ma XX-lecie Polski Ludcwej 
- 22 Lipea br. oddane zost&ną 
do użytku: przychodnia ujono­
wa przy ul. Mickiewicza, wy, 
remontowany szpital przy ·Ul,

,, 

neymonta i ośro<lek wypoczyn, 
lrn w Je1.ioraruich. 

NA HORYZONCIE DWORZEC ... 

Podczas ostatniej �esji MRN 
przc.dstawlciel zarządu spóldziel 
ni „SPIB" zobowil4zal się do 
całkowitego zakończenia budo­
wy dworca PKS w Legnicy na 
koniec bieżącego roku. 

ł:Jl'KA 

���;::;�:J:I L<?.:�l ;:§ I 
sji przy ut. Artylert jsl,iej :o. 
Posesja ta s tanow1Ła dotych­
czas p rzykry dysonans w po­
równaniu z innyn.t, aobne 
zago5podarow:mymi budynlcami 
MZBM. 

Legnickie przycinki 

Nie wątptmy, że lokatorzłf 
tego budynl<:u postarają się 
vonnieść estetyką sv·egu ol,J­
czenia pr::ez założenie owJd­
ków i tralL'nl/�ów przed. d,,mem. 
Sądzimy, że za przylc:adem fi '.L­
ty pójdzie również J\ DM 1 zaj­
mie się doprowadzrmrem cło po­
rzadlcri ogrodze,i i ogrodków 
p1 zed posesjami nr 8 i li przy 
foJi;e ut!cy. 

OT>TYn11s rA 

CZYSTY ZYSK 

,,W sklepie MHD przy ul. 
Złotoryjskiej róg Bankou;ej 
- pi3ze czytelnik - kupiłem 
dnia. 15 czerwca br. skarpe­
ty męskie, za które zapłaci­
łem JS 50 zł. Dopiero w donm 
zami:aiylelT• 11.n;drnknwanq na 
skarpetach cenę 13,50 zł. Na­
stępneqo dnia uda'em się po­
n'.>u:nie do tego sklepu i ku­
piłem drugq parę tych sa • 
mych. skarpe;t. Obsługiwała 
mnie druga ekspedientka . któ­
ra również zafrrlala 1 5,50 zŁ. 
Kiedy zwróciłem uwagę na 

cenę i zażqdalem fakturę -
ekspedientka odpowiedzialJl: 
,,Faktury nie ma, a 2 zł mogę 
panu zwrócić". 

SprawdziLiśmy fakturę w 
wyżej wymif.nionym sklepiri. 
Jedna para skarpet kosztujt: 
1.3,50 zł . Możemy jP.szcze do­
dać, że pierwszą parę skar­
pet sprzeclal,, klientowi za 
1:3.50 zł kerowniczka skle1J1l 
Halina Semenowicz, a drugą 
parę również za 15.50 zł eks­
pedientka Irena Gudzowska. 

Sklep otrzyma/ dnia 13. VI. 
br. 400 par tvch skarpet, kt{i-

We dwoje 

,re „poszły" w ciągu trzecli 
dni. Czysty zysk 800 zł. 

REKLAMA 

WystaW?J damskiego zakł�• 
dn fryzjerskiego (Rynek 40-
-46) należqcego do· Ireny Nie­
miec jest- tak zaniedbana, że 
az razi oko przygodnego pru­
chodnia. Oblażqce z fa.rhy 
szklane- szyldy, · b1-udne sztthv 
wystawowe, pożółkłe firanki 
i różnego ,rodzaju rupiecie 
aż proszą się o pędzel. farbę, 
szczotkę, mydło i porządek, 

Jeśli tLslugi są tej samej 
jakości co wys ta wa, to tospól• 
czujemy paniom korzysta.jq­
cym z usług zakładu. 

KONSPIRACJA 

Na ulicy Zloto,ryjskiej róg 
Bankowe; jest doskonale za• 
konspirotv<lny sklep bra11iy 
tr::kstylno - galanteryjna - dzie­
wiarskie;. żaden szt/ld ani 
wyu.,'ieszka nie informują CZI/• 
ja to jest placówka t co się 
tam sprzeda.je, Dopiero WIii· 
kiiwy wywiad przeprowadzo• 
ny w sklepie, pozwoUl uchy• 
lić rqbka tajemnicy. Sklep 
należy do P. P „Konsum11" 
we WrocluwitQ jest odpowied­
nio zaniedbani/ tak wewnątrz 
ja k i na zetl'nqtrz i stąd to 
konspirac3a. 

NIE POMOGŁO 

W dalszym ciągu sklep 

Kronika tragedii 
Fot. T. Drankou.;sld 

FSS przy ulicy Zlotoryjski�i 
12 pełni �twi.� f.ego roozajlL 
,.wartę''. Dniu 20 bm. o go­
dzinie 11 ,45 drzwi były zam­
knięte na klucz. Nie zau;ia· 
domiono przy tym klientów 
dlaczego sklep jest nieczv11• 
n11. Zdjęto nawet tabUczkę 
z napisem: ,,sklep czynn1/ 
od ... do .. ". 

żeby nie było ,iteporł· 
zumień. 

Gront. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Tłum biegł na brzeg k ąpielis!rn. 
I znów ktoś krzyknął: ,,Patrz­
cie! - niosą dziewczynkG!' '  I po 
chwil i :  ,,Żyje, żyje ! Nic jej nie 
będzie". A le nagle ukazało &ię 
na brzegu dwóch ratowników 
n iosących ciało chłopca, na któ­
rego natrafiono całkiem przy­
pad�·owo po prostu „przy oka­
zji" ratowania dziewczynki. Kie­
dy? W jakich okolicznościach u­
tonrł tego dnia 1 2- letn i Zbignic•w 
Bieló,v? - Nie dowiemy siG o 
tym nigdy. Jedni mówią, że ha­
sał w płyt!de.i wodzie w pobliżu 
skoczni, ir:.ni - że w grupie 
chłopcćw pływał na  głebinie. 
Wiadomo jednak. że Zbigniew 2 _ WlADOMOSCI 

LEGNICKIE 
Nr 26 (378) 

Bielów był chory i lekarz 1a­
bronił  mu zażywania kąpieli, a 
mimo to chłopiec przychodził 
na basen i kąpał siG, 

U PALNA ni dzieła 14 czerw­
ca. Wprawdzie w jeziorze 
koskowickim kąpiel' jest 

zabroniona, ale któż z młodycn 
stosuje się do zakazów? Oni są 
od'vvażni... 

Wesołe towrrzystwo przy!:.zło 
nad j:::zioro z g11rn .J\' 1m m:,­
teracem. Jcdra z dz:e,•. , ·zą" wy­
pływa -1 l" im na sam śroo k 
jeziora. Ro7ba,·1iony par··.ner ha··­
cuje w wodzie wokół materaca 
Robi n urki ,  wynurza się, pod­
nosi matPr::>C głową, pryska \V:J­
dą na dziewczynę. Dziew.:zy�a 
chce zrewanżować się pryszni­
cem. Zanurza rękę w wodzi<:: i 
przechyla się zbyt gwałtownie. 
Krzyk ! Plusk wody !  Ody.rr6c0n1 
materac płynie  dalej pusty. 
Partner robi gwałtowne nurki 
aby ratować dziewczynę. Po 
chwili wybiega na brzeg. Rcz-

poczyna się długotrwała ak�ja 
ratunkowa. Wszystko na próżn 1. 
Zwłoki dzi( wczyny wyłowio�n 
po -.vick go.izL�'¾ch p,szukiwc.:{1. 
Była to 1 8-letnia Teresa 13 c­
chun z Prochowic. Dalsze śled�­
two w tej nicdcść jeszcze jas­
nej sprawie prowadzić będzie 
Prokuratura Po,Niatowa w Le­
gnicy. rI, �KIM ,;po�zą_tkiem" . r�zpoc:oąl 

się w pow1ec1e leg111ck1m let• 
ni sezon kąpielowy. Cale lato 

jeszcze przed nami a każdego dnia 
kąpieliska, baseny, jeziora, i brze:;i 
Kaczawy są o!Jlężone przez tysiące 
harcujących w wodzie malców po­
zostawionych bez opieki, młodoci:1-
nych „bohaterów" i leklrnmyślnyd1 
dorosłych. Napisy ostrzegaj1ce pr1cd 
kąpielą w miejscach r:iedozwołu­
nych są przeważnie tematem lq >i a 
,,odważnych" nastolatl,ów i „wy­
bornych" pływaków, z których j 1 1ż 
wiciu utom:ło. W codziennej pra­
sie wszyscy ze zgrozą czyt:i ;ą kro-

nikę wypadków informującą o coraz 

liczniejszych utonięciach. Czytają, 
ale nie wierzą, że im samym 
grozi podobne niebezr;ieczeństwo, 
jeśli nie zachowajii ostrożności. Nie  
wierzą. no bo jakie? Zosia ·wpnw­
dzie chodzi sama na basen, ale prze­
cież boi się wody i daleko nie 
pójdzie. Jasio ply"a jak ryba "- it,c 
nie może się utopić. Kilka glę\J­
szyćh nie szltodzi przecież kąpie:i ! 
I nagle Zosia utonęła, bo poszła do 
g:ębokiej wody, Jasio utopii się 
mimo znakomitej umiejętności pły­
wania. Kąpiel po kilku glębszyrh 
przyczyniła się do pójścia na dnv. 
I tak codziennie- w nurtach rozma­
itych wód giną dziesiątki ludzi ... 

Informujemy, że lekkomyślni 1 0• 

dzice dzieci kąpiących się bez opie­
ki dorosłych, jak również wszy�cy 
zażywający kąpieli w miejscarb 
niedozwolon}·ch - będą surowo ka­
rani. Może wysokie mandaty jak•e 
MO b�dzie stosować wobec niesfor­
nych - wreszcie pomogą. 

K. FRANUSZ 

I DYREKCJA TECHNIKUM ELEKTROENERGETYCZNEGO 

I ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w Legnicy, ul, Lampego 4 

OGŁASZA PRZETARG 
NA WYKONANIE P R A C  R E M O N T O W Y C H  

W INTERl\ACIE SZKOŁY 
W zakres prac wchodzą następujące roboty: 

8 REMONT KAPITALNY DŻWIGU TOWARO· WEGO - KUCHENNEGO • WYKONANIE NOWYCH UBIKACJI 8 NAPRAWA INSTALACJI I KOTŁÓW C O  ocaz 9 ROBOTY ZDUŃSKIE I MURARSKIE • , 
Do prz€targu mogą 

stwow€, spółdzielcze i 
syjne otwarcie ofort 
w dniu 6 lipca 1964 

przystąpić przedsiębiorstwa pań­
prywatne koncesjonowane. Komi­

Odbę<lzie się w budynku dyrekcji 
r. o gOdz. 9, 

J?yre�c�a_  _tastrz.ega sobie prawo wyboru oferenta: Iuo 
un1ewazmen1a prze:argu bez podania przyczyn, 

K-20! 



J Uż po maturze. Tys!Ące mło 

• 1 
średnią. Teraz należy fm .się kr 

dych ludzi 1Htiecnało szkołę 
. na.stępnym etapem życia C 

ótkl odpoczynek - pauza Przed 
,'Poza nimi? Jakie mają pJ�n ° 

myślą � okresie, który Jest Już 
, . . Y ni. najbliższą przyszłość? 

,;Zaprosiliśmy do naszej redak-C!Jl grupę teporocznych abs..il­w�ntów• legnickich szkół śred­nich. Ich poglądy niew<>• 1 • .  · .. ,,.. , 1 . . -. •P 1w1e -��raza Y opinię ogółu• maturiy-igto�·- . Dlatego PO$tanowiliśm stresc1ć tę dyskusję. . . Y 

. . <;>to PY!ania z jakimi zwró­c1l!śmy się do ·młodych I d . 
ktor . U ZJ, zy mąJą patent n d • letć: a OJrz:i-

ogólnokształcącą. ZMS w szkole jeSt or�anizacją bardzo potrzebną Uczy 1 wychowuje młodzież 01:1 wartościowych obywąteli. Najbliż­sza . moja przyszłość to studia na Polttechnlce. . Wybrałam budow­ructwo lądowe. 
' 

JULIAN T ATAREWICZ 
- I l iceum 

,. 

P
, ' 

I -� / - Wraienia osobiste egzaminów maturalnych? ' - Gdybyście mieli decydu­. • .fą_cy głos w Ministerstwie ·' Os�laty, czy wprowadzili­/ by�cie Jakieś zmiany w S)'• stemfe egzaminów? 

• Prz�d mat�rą bylem wzg'lędnie spokoJny dzięki zażywaniu pir.c1i­
łek uspokaja1ących Zllkwido"'ać egzaminów maturalnych nie si:;o­sób. Trzeba jednak wprowadzić zmianę egz?mi_nów uwzględnlaJącą wybrany kierunek studi<'>w przez maturzystę. ZMS w szkole rozsze­
�za światopogląd, przygotowuj� do zycla. Koniecznie trzeba podnieść 
autorytet tej organizacji w szko­
le, . ale to już rzecz władz nad­r�ędnych ZMS. Gdybym miał wy­
bierać powtórnie - mój wybór 
padłby znowu na szkołę ogólno­
kształcącą. Zamierzam studiować 
prawo a później .dziennikarstwo. 
Może _za kilka lat znajdę pracę 

nieczna . zmiana matury. Bardzo 
mocno ograniczyłabym historię. 

�aterl-al I strasznie �uży, a n!kt 
1 tak nle będzie tego pamlętał. 
Lepiej byłoby wprowadzić na 
miejsce historii język obcy. ZMS 
j�st najbardziej pożyleczną ori,:,i­
nizacją . młodzieżową, wychowuje 
I pomaga w ksztaltow!iniu się · p,i­
glądów na świat. Szkoła ·og61no­
ksztalcąca wydaje ml się naj lep­
sza, bo . wszędzie mam otwartą 

i,óJniej może podejmę studia za­
oczne. Gdybym miała znów 14 lat  
nie .  wybrałabym technikum eko­
n·omlcznego. 

ba zastanowić sfę nad tym, czy 
maturą jest przeglądem umie­
jętności i wiedzy ucznia, czy 
też raezej prćbą odporności 
psychicznej młodego czl-owie:-:.a. 
Inne wypowiedzi ma turzyslów 
są d ,ść wymowne w swej tre­
ści i świadc7ą o tym, że absol­
węnci szkół średnich to ludzie 

inteligentnf, umieJący samo­
dzielnie myśleć. Wszystkim te­
gorocznym absolwentom ser­
decznie gra tu I ujrmy przebrnię­
cia przez ,trudne dni- egzam inów 
i życzymy sukcesów na dalszej 

- Jakie są wasze op,nfe o Pr�cy .ZMS w szkole? 
-:··Gdybyście mfell znów 14 lat, jak� szkołę wybrallbyścfe , po raz drugi? 
- Najbliższe plany eyclo­

we? drogę, 

·J AK widać nasi mło,.izi  
p��yjaciele reprezentują 
rozne poglądy szcze­

gólnie na sprawę m atury. w 
świ�tle tych opinii warto ety-

-
drodze życia. 

Rozmawiała: 
KRYSTYNA�FRANUSZ 

· JANUSZ KAUCHOWIGZ 
•• - I liceum 

Będę studiować slomatolog'ę, 
aby odziedziczyć zawód po ojtl.l, 

• DANUT A WRÓBEL 
·11 Uceum 

W VP ALNY DZIEŃ 

Prz�d maturą czyniłem wysiłki 
w kierunku maksymalnej kon­
c:�ntr�cji woli, Gdybym mógł -
1tbkw1dowałbym . egzaminy ma'u• 
ralne. Uwazam, że znac:mie bar­
dZl:j • miarodajną był.aby bacd;;o 
Wmk'li_wa ocena wiedzy ucznia 
oparta na podstawie kilkuletnich 
wyników jego pracy. W ogólnym 
kształceniu ucznia wiele pómai::a­
ją kółka zainteresowań. Należa­
łoby je szeroko propagować i 
ro;2wijać. Moim zdaniem o auto­
rytecie ZMS wśród młodzieży cle­
c-yduje to, że praca w organiza.:.ji 
łączy przyjemne z pożytecznym. 
N alezaloby skierować szkolne ko­
la. ZMS na jeszcze bardziej prak­
tyczną działalność. Po raz d.ugi 
W;Ybrałbym tę samą szkołę. Za 
�ilka , dni będę zdawał egzaminy 
na Poiitechnikę - Wydział Łącz­
ności; Chciałbym zostać pracow­
nikiem naukowym, 

ANN \ HIEBUDEK 
• ... · I Hceum 

W czasie matury byłam szale­
llie zdenerwowana, a moi rodtice 
jeszcze bardziej. Wydaje się. że 
należałoby wprowadzić podział ua 
l�cea humanistyczne i matePia­
tycz1fo-przyrodnicze. Historię ·ógra-
11iczyć, bo ob�cny materiał do 
przełknięcia to is t'ha tragedia. 
�mi any tego typu ułatwiłyby 
Jl}aturę, , Wo'iałabym chodzić do 
technikum specjalistycznego, bo 
Wybrałabym sobie \Vydzial r,a�z­
ności na Politechnice. Po skoń­
czeni-u studiów zamierzam wró­
cić do Legnicy. 

. GHĄŻYNA KERTYŃ�KĄ 
. • .- I liceum 
• Matura rzecz straszna, Wydaw.t­
ło mi się, że mam absolutną 
pustkę w głowie. Wreszcie przy­
EŻło, uczucie . rezygnacj i :  co będzie, 
to . będzie !  

,J.a til,kże , uważam. za  konieczw1 
podział matury • dla k,mdydatc'.w 
na, studia humanistyczne lub r.o· 
litech,niczne.. Po co ·przyszli in­
żyni,erowie .mają aż tak zadrę­
czać się historią ?  Gdybym po I az 
drµgi flł lała, dokonać �yboru szktr 
ły • średniej, znowu wybrafabyIP 

G 
DYBY kto§ zechciał, na 

, podstawie pierwszego 
• • wrażenia z przechadzki 

po - Legnicy, wysnuć 
wnfoski .odno&nie proporcji w 

• w „ Wiadomościach Legnickich"? 

-l ESZ EK O LEKSYN 
li l iceum 

Najwię,kszą trem_e miałem prz,;d 
zdaniem pierwszego egzaminu. 
Matura to w pewnyn) sensie ,c, ... 
teria szczęścia. Ale zł i kwidować 
matury moim zdaniem nie można 
bo nawet najostrzejsza klasvfi: 
kacja w ciągu roku nie zmu�ila 
by nas do ta.kiego wysiłku jelit 
przygotowanie się do egzaminow. 
Bardzo nam się przydały olimpia­
dy intelektualne, które deszą się 
coraz większym zainterei:;owaniem 
wśród mlod�ieży, a sku tki t.�go 
wida.ć również na maturze. Cenię 
bardzo ZMS i wydaje mi się, te 
członkowie ZMS-u powinni i;k­
tywniej pracować niż dotąd 
Chciałbym żeby wstąpienie do 
ZMS-u było traktowane jako za­
szczyt dla młodego człowieka. Je­
stem zadowolony, że wybra!P.m 
szkołę ogólnokształcącą. Obecnie 
zamierzam studiować chemię i 
chciałbym zostać pracownikiem 
naukowym. 

HELENA ERUGH 
U li1 eum 

Matura była dla, mnie bardzo 
mocnym przeżyciem. Zmodyf1lm­
walabym egzaminy. kładąc spP.::­
jalny nacisk na przedmioty, · ktfre 
stanowią szczE>gi'.>lne zainteresowa­
nie ucznia, i które potrzebne 1ru 
b.ędą do dalszych studic':w. SzktJla 
ogólnokształcąca wydaje mi się 
najlepsza, bo miałam, czas zasta­
rowić się nad wyborem zav.rodu. 
Sama jestem członkiem ZMS-u 
i to chyba świadczy najlepiej, że 
gorąco aprobuję dziala'iność tej or­
ganizacji. Obecnie idę na studia 
do Akademii Medycznej. • Później 
choiałabym wrócić do n aszego 
miasta. 

uRilNl 1lłAWA WÓJT 
- li Hceum 

Przed maturą także br;ilam 
frodki uspokajające i wszyscy się 
dziwili, że j estem opa!JOWana. �'>-

Drugim wnioskiem, wysnutym 
na podstawie , autopsji,. byłoby 
przel:.onanie, że w centrum mia­
sta - dqminuje handel prywat­
ny, zwłaszcza ria .ul. .Srodko�·ęj 
i Rosenbergów oraz na przyleg­
łej do nich ul. Paderewskiego. 
Aby skonfrontować· te wrażeni:l z 

Adela Kordys --------

Zniosłabym egzamin matura1,,y 
b_o to przecież gra nerwow. z ia­
rza się, że najzdolniejsi ucznio­
wie · załamują się w czasie te.i 
loterii. Należa łoby wprowarl7ić 
ostrzejszą klasyfikację w ciągu 
całego . •roku. Byłam przed ma :1.:rą 
tak zdenerwowana, że absolutnie 
zwąt.piłam w· swoje siły. Do ZMS 
należę • od kilku 'iat i 'doceni'lm 
znaczenie ! ej organizacji. Be9e 
1:<tudiować farmację, później chct: 
wrócić do Legnicy bo jest�m 
ogromnie przywiązana do Lego 
miasta. 

JAROSŁAW BARTOSZEWICZ 
Technikum Ekonomiczne 

Matura denerwująca, ale c-hyba 
potrzebna, bo mobilizuje do wy­
r.iłku. Moim zdaniem tr1eba jed­
r.ak . zl ikwidować maturalną lote­
rię i oceniać wiedzę uc.znia sze­
rzej niż: trzema pytaniami. ZMS 
t o  bardzo potrzebna organizacja. 
Więcej trzeba jednak mówić z 
młodzieżą . o spr>iwac;h •. gospodar­
czych i . ideologicznych. 

Mam zamiar studiować ma t e­
matykę. Powtornie nie wybrałbym 
technikum ekoriomiczneg,?, 

MIEf·ZYSŁAWA· GE�ZCZ'YŃSKA 
Tec� n ii um Ekonorr. ic, ne · 
Matura lo mocne przezycie, ale 

nie są.dzę żeby tu było moi11a 
wprowadzić jakieś zmiany. N�sze 
koło . ZMS działało bardzo ak­
tywnie I wiele mu · zawdzięczamy. 
Ja wybrałabym tę samą . szkolę 
powtórnie, bo zamierzam pójść 
na WSE. 

BAtt BARA KOST (CKĄ • 
Technikum E konomi'c·zne 

Wra-żenia maturalne barrjzo 
mocne. Wydaje mi się, że mlisi 
pozostać tak ' ·jak , jest i każdy 
powinien przez, to przębrnąć. ZMS 
moim zdaniem lo organizacja ba\. .. 
dzo poważnie oddzialywująca na 

młodzież. 
Niebawem rozpocznę pracę w 

Zakładach Górniczvch·, .. Lena"; 

swe wątpliwości mocno uzasad­
nić. Tu jednak okazuje się, że 
popełniamy błąd, bowiem wy­
stawy te nie należą do sklepów, 
lecz dol pracowni obuwia lub też 
zakładów krawieckich. Fiksująl! 
ten stan rzeczy, analizę jego 

ganów galantery,ino-odzieżowych, 
3 sklepy obuwnicze, jeden , my­
dlarski., jeden • gcspodarstwa ·do­
mnwego, 5 motoryzacyjnych, • 3 z 
artykułami piśmiennymi , i .za­

bawkami, 3 gastronomiczne i je­
den skkp zoologiczny. W sumie 
42 s�lepy i 30 straganów, czyli pozostawimy na razie do n:1-

istoty z odniesieniem do d ómu. 
Wiedząc, że usługi obowiązu,;ą 

również członków Zrzeszenia 
Handlu Prywatntgo i Usług, 

• zwróciliśmy się .z prośbą o wy .. 
jaśnienie do Zarządu zrzeszenia. 

' Dowiedzieliśmy się, że w zakre­
sie usług prowadzone jest );:)iuro 

Fot. T. DrankowskL 

pęm • in�ym, nH aomowjcfi. w 
sferze, marzeń i tajemnic . . .  Zrze­
szenie mą możliwości i obowią­
zek świadczenia tak ich usług, 

,kawaJ,erowie . marzą o pozbyciu 
się zmory prania bialyt·h ko­

' szul, gospodynie wzdychają do 
. chwili," kiedy będą mogły jedne­

go, dn�a. ' z-anie' ść bieliznę do m3-
. gł-a , i następnego odebrać jq  
piękn�e pr-zygotowaną do pra-

, • sowania,, · a tajemniczy· auto.:-(1) dziwnej decyzji spoczywa na 
. lai.l'Jlach -po jej podjęciu. Sp-r> ia  

„Ochrona Mienia" wcale n ie 

1 dziedŻinie hand.lu - brzmiałyby 
on-e dość' paradoksalnie. A ,vi�c 
przede wszystkim musielibyśmy 
-· -słusznie zreszta - stwier­
dzić, że prawie cały handel k0n­
c.entruj.e . .  się • w legńickim city, 
tJ. na paru przyległych do sie­
bie ulicach Rosenbergów, 
·Srodltowej,  Rynku i na Wrocław 
skiej , a·. także częściowo na Złc­
totyjskiej i Jaworzyńskiej. I to 
już , w�zystko, proszę państwa. 
Jeżeli na tym niewielkim od-

• cidku spotykamy obok siebie po 
kilka sklepów jednakowej bran­
ży, . oferujących ten sam asorty-

, możemy kontynuować bajeczkc; o 

N 9 

• • .  k · , - ł , • 1 • , · , 9 kwapi się z jej r�al iza�ją, I t u  

, ·_ .. . Ani -· ani gospodarskiego po-

1 ewy �rzys .ane lll�.z lWOSCI ;�:�::f�i;i:�f,1�:�f�;:!h� 
ment towarów różniących się 
jE;dynie ceną  to już  o kilka 
krol,ców dalej, bynajmniej nie na 
peryferiach, nie można dostać 
ną.jprostszych rzeczy codziennego 
użytku, wyłączając artykuły spo­
żywcze., Bowiem si'eć placówek 
handlowych branży spożywczej 
nnjmniej , jeszcze budzi zastrze-. ,, zen. 

Warto na�omiast się zastano­
wić, czy istotnie potrzebne i l·a­
cJonalne jest aż tak wielkie 
zagęszczenie sklepów obuwni-
czych, galanteryjnych i gotowf. J 
'kpnfekcji, zlokalizowanych do­
sfov,rnie jeden obok drugiego, 
W�ZY.�tkich możliwych sektorów. 

: ) 

rz.eczywistością, sięgnęliśmy ' do 
dany.eh, zawartych w materia­
łach sesji budżetowej Miejskhd 
Rady Narodowej w Legnicy. Wy­
n ika  z nićh, że w zakresie l;lo.n­
dlu uspołecznionego miasto po­
siada 334 sklepy i zakłady, w 
tym MHD Art. Przem. 65, 
MHD Art. Spoż. - 64, M iejski 
Handel Mięsem - 37, PSS -
92, Le&nickie Zakłady Gastro-
nomiczne - 24. W sektorze 
prywatnym czynnych jest 1 5  
sklepów i 21 straganów spo-
żywczych i owocowo-warzywnJ ­
czych, oraz 13  $klepów i 9 stra-

nieco ponad 12 proc. w stosunku 
d� ilości placówek nandlu uspo­
łecznionego. 

Skąd więc zastrzeżenia odnoś-
nie proporcji, na tym odcinku 
go�podarkl miejskiej? 

W DALS
.
ZYM ciągu konfron­

tując suche liczby z tym, 
co .  widzimy, mog-libyfa1y 

poada� w wątpliwość dokładność 
danyc'h; zawartych w materia­
łach, n� które się powołujemy. 
Wystarczy pbHczyć ilość wy­
staw sklepowych z samej tylko 
branży obuwniczej i konfek-
cyjnej sektora prywatnego, aby 

stępnego · artykułu, a .  teraz spró­
bujemy zastanowić się nad tym 
cŻego w Legnicy nie ma. ·· Bę­

dzie to trochę przypominało 
bajeczkę o Ani - a więc n ie 
ma 'ani dos,tatecznej i lości ma­
gli, a�1i czynnych zimą i latem 
punktów repasacji pończoch, ani 
praJni białej bielizny, ani pr(;­
żenia firanek, ani prywatnych 
punktó\V usługowych z zak1'es1..1 
.drobnego krawiectwa jak np. 
wymiana kołnierzyków u koszul 
męskich itp. Nie ma równiez 
kwiaciarni, w k tórej można by 
ząmówi� po godzinie szóstej wie­
czvrem bukiet róż da ukochanej 

podąń', 2 plisownie _i 1 punkt r�­
pasacji, jeden punkt  odświeżania 
obuwia i wypożyczalnia ksią­
żek. Do usług zalicza się rów­
nież transport - a więc 50 ta­
k sówek i l 6 bagażówek. Spr::i.vva 
magli i pralnictwa białego 
tak l-stotna dla g·ospodyń domo­
wych - zawisła na czas nie­
określony w powietl'Zu. ponicwai 
z niewiadomych powodów mo­
nopol na ten rodzaj usług za.-

, strzegła sobie sp-nia „Ochrona 
Mienia"(!) 

W sferze więc marzeń pozo­
�taj e odd�nie . do magla bielizny 
1 wypranie białej kos�uli sposo-

i wszy się , w męclrca szk iełko i 
oko. Ponieważ trwa , to oni...: od 
dziś, na leży spodziewać się, 7.e 
tego rodzaj,u rdleksje już gdzir:s 
zaczynają k iełkować. Może tyl­
ko. potrzebµ,ią bodźca, 1'):loże brak 
?Y_lo . dopingu? fyliło więc będzi 2, 
Jezeh Wydział E{and lu  . i  Przemy­
słu Prezydium i1RN ina.idzie go 
w tych kilku skron1nych uwa-
gach. _,,. 

.ADELA KORDYS 
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Raptu l a r zyk 
kul turalny 

ma nowego 
klubu .. . 

\ 

lt'ISALiśMY ju� ó_ tym, że 
f""· przy Zasadnicze.i Szkole 

Zawodowej powstaje nowy 
międzyszlrnlny klub mlodziezo­
wy. PSS przekazała już na wy­
posaż�nie klubu 12 800 .zł. co 
stanowi Dierwszą część żadekla­
rowanej • dotacji. 

. Miejmy nadzieję, że wraz z 
nowym rokiem szkolnym klub 
rozpocznie już żywą dzjaJ'alnoś� 
i wypełni lukę. istniejącą wciąż 
j eszcze , w życiu kulturalnym 
r.aszego miast.a, co szczególnle 
dotkliwie odczuwa się wśród 
m!:n<lziP.ŻV, (ZET) 

ffote_lowe in,pre§je 

O ·  ocz sność 
I ' 

i p r petie 
H OTEL .,Piast" stał się już 

popularny wśród ludzi, 
którzy, podróżują i korzy-

stają z nodegów w różnych 
miasttich. Nowoczesny, wyposażo 
ny w nowoczesne meble - słu­
ży juz od roku turystom i tym 
„na delegac.ii". Posiada sto 
micjs11, c1 ponieważ oprócz tap­
czanów są w niektóryth . poko­
j ach tukże leżanki ,  może przy­
jąć nawet stu dziesięciu gości. 
Ostatnio przyjmuje co · tydzień 
wycicc.zki z NRD i do NRD. 
Kierownictw() podpisało bowiem 
umowę z oddzl::iłami .,Orbisu" 
w Krakowfe, Legn icy, · Łodzi i 
Włocławku, którP te wycieczki 
organizu,1ą. Z NRD ptzyjeżdza 
co tydzień trzydzieści osób, ptzy­
:,ywajacych do nas w ram.ach 
konWeJJ�Ji turystycznej. Co ty­
dzień nornJq takie tutaj trzy­
dziestoosobowe wycieczki uda-

4 i pól tony 
• 

p1eczyw·a 
• QI 

w1ęceJ 
P

OWSZECHNA Spółdzielnia 
Spożywców modernizu.te 
�woją piekarnię, aby do-

starczyć iak  najwięcej smaczne­
go pie<'z.v w a. 

Zdol ność produkcyjną _piekar­
n i  podn :nsą wyda tn ie  dw:.i pie­
ce cyklo(ermi<·znt-. Są to p ieve, 
urnoż l iw 1 a ją\ 'e ;.iu \ ,Hnatyc1.ną r e­
g<nlacię tempen1\ 1H'Y, co zapew­
nia ,  iż pieczywo ar,i s ię n ic  spala, 
an i  leż n ie  dosbne :uikalra.  

Jeden z tyr·h p ie-ców moie W 
przeciqg•i oi;m1u god1. in wyi:iiec 
800 kg p ,evLvwa n drugi 700 kg. 

Dzięk i  zc1inst::i l < >Wc1 n i u  dwóc·h 
nowm·zp.snv:· ll olt..:vów znol nn:::ć 
nrodukni1 r»1 p ie lr n rn i  podn irsi <� 
l; J ę  w t.al1 ·rri <;tn(m iu .  ;ie dosta r­
czać "llcJ b(;dzie rrn doh0, cztery 
i póL ton} piet·zywa wlqcej. 

4 
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jące się z Polski eto NRD, nle ży, obrywanie się gzymsów, za­
licząc innych wycieczek, któ- deki itp. 
rych jest coraz więcej. Zamó- Nie za wszystkie usterki od­
wicl"l na miejsca j est tyle, że powiedzialne jest BPB, gdyż 
kierownik hotelu - p. Zdzi- przejęło ono roboty po innym 
sław Idzikowski, zmuszony był przed�iębiorstwie ti"udowlanym, 
już wysyłać odpowiedzi odmow- ale ponieważ BPB oddało hotel 
ne na li piec. do użytku jako wykonawca 

Zbyt piękn ie byłoby jednak, 
gdyby nie było fóznych pery·­
pqtii. Wykonaws.tv/o robót  bu­
dowlanych bowiem pozostawiało 
,viele do życzenia. Te życzenia 
sq aktualne .ieszcze dzis iaj . Dla­
tego 1 ez w dniu 1 8  maja b r. ko­
misja ustalHa usterki. które na-

wszystkich robót wykończenio­
wych ,- mu.si ponos ić  odpowie­
dzialność za jakość całego wy­
konawstwa. 

Zdarza się jeszcze niestety, że 
goście, korzystajqcy z hotelu n ie  
potra f ią czynić to kulturalnie. 
Nagminne jest np. czyszczenie 
butów z,1slonami i ... b iel izną po­leży usunąĆ'. Podpisano umowę ścielową, wyłamywanie klawi­

z Do!esławie<'kim Przedstębior- s7,y w aparatach radioWych. za­
stwcm Budowlanym o usunię- n ieczyszcza nie pomieszczeń ho­
cie ich dr> dn1·a 26 c"erwc·' " 0 • telowych itp. 
Usterki p,1wsta}y w okresi e  

Również te sprawy przyspa­gwaranc:v,inym i wykonawca zo-
rzaj ą  k i erown ictwu i obsłudze bowiązany jest je usunąć. Jak 
hotelu wlcle kłopotu. dotąd (dr, dn in  19 czerwca) . n i e  

przystąpiono do pracy. A je"-t A pobyt w h,,telu może być 
co robić, uc:tal ono bowiem., dwa- przyjemny, b0 obsługa mr1 wie­
dzieścin cztery rodzaje różnych Jolelnio doświadl'zen ie  i trudno 
usterek. Wśród nich zła jakość właściwie wymien ić  o�oby, które 
farby po zewnętrzne.i stronic siq w uprzejmości bard z i e j  wy-
wszystkich okien i drzwi gara- różniają.  (ZET) 

:---------------------.----------.,_ 

Ro11iec rokI1 

W UBIEGŁ \:"M tygodniu 
odbyło się w Mięclzy­
zakłndowyrn Uniwer-

syte<'h:c Robotniczym uro­
czyste zakoóczenie roku 
:szko;nego. ' 

74 absolwentkom kur.sów 
}j i u rowości ,  maszynopisania 
oraz kroj u i szyciu wręczo­
r ,o �wi8 ckdwa. 

W połowic l i pca zakoóczy 
s ię w Ośrodku w Koztowie 
kurs ś lusarski ,  na który u­
:::zęszcz:i. 3'5 robotników. 

Od paidziernika MUR nia­
nuje organ izowanie szero­
k i  ego wac::h l arza lrnrsów róż­
nych spc,cja l ności r.p, radio­
telew i zyjne , kreśla•·skie,  
trzystopn iowe kursy kroju i 
szycia, gotowania i pisania 
nn maszynnch. 

Myil i  si� także o kursac!1 
ięzyków obcych, w pierw­
szym rzędzie jęz:yku rosyj­
;,k i ego i n i emieckiego. 

Kursy języków obcych s:1 
na pewno hardzo potrzebne. 
gdyż mlaslo Jeiy ·na szlaku 
turvstvcznym i na!f:ży si<;> 
">Podziewać coraz wieksze�o 
napływu gości zagrantcz­
ovch. 

Szezegól n ie handel i ga­
$1,ronnrn ia  powi n m, zawrze<: 
z M i0rJzvza!,łgr\,·,,vvrn Uni ­
wersvtetem Robolniczym u­
mowy o szkoll'n ic swych 
r,racowników w tym zakre­
s ie. 

Do zdaje się, że na razie 
wiekszość pracowników han­
dlu i 'gastronomi i  porozumie­
wa się z cudzoziemcami na 
migi .  (�K) 

, 

Cenne zobowiązania 
Zjaz·ctu PZPR , ' · ' 

na czesc 
Społeczeństwo powiatu złoto ryjskiego pądejmuje szereg cen-

nych zobowiązań oraz zaciąga warty zjazdo�e _dla uczczenia IV 
Zjazdu Polskiej Zje::lnoczonej Partii RobotmczeJ. 

Pracownicy Zlotory.iskich Ka­
mieniołomów Drogowych w Pid 
grzymce zobowiązali się wypro­
d ukować dodatkowo 1 6  tys. ton 
grysów wartości  1 . 276 tys. zł. 
oraz wykonać prace społec:;me 
na sumę 50.600 zł. Do dnia 3 1  
maja br. wyprodukowano 7,820 
ton grysów wartości • 6 1 0.400 zł. 
oraz wykonano prace społeczne 
na sumę 22.600 zł. 

budować szatnię na boisku sp?r 
towym, naprawić ogrodzeme -
przeprowadzić prace. porzą_dko­
we na osiedlu robotrnc:z,ym I na­
prawić zbiornik wodny. _Of:ólem 
wartość tych prac wyniesie 38 
tys. zł. 

łecznych. Wartość zobowiązania 
- 5'.J.400 zł. 

DolnośJąska Fabryka Wyrobów 
Blaszanych zawiadamia, że zn„ 
loga podjęła dodatkowe zobo­
wiązanie zaoszczędzenia w cza. 
sie Zjazdu 1 O ton cynku war­
tości 200 tys. zł. 

W Za.kłacuch Górniczych „Le. 
na" brygada ścianowa III od. 
działu zobowiązała się Wykonać 
plan wydobycia rudy w mic. 
siącu czerwcu w 1 35 proc. a 
brygada chodniko\\·a wykona 
swoJe zadania projukcyjne w 
1 60 proc. Pracot'JhicJ tego od. 
działu przepracowali \V ubiegłą 
niedzielę 73 dniówki robocze 
wartości 9.982 zł. prży budowie 
taśmociągu i remor-ck urządzeń 
transportowyc'.1. 

Gront 

Załoga Chojnowskich Zakła.­
dow Wyrobów Papierowych zo­
bowiązała się zwiększyć produk­
cję dodatkowo o 1 .380 tys. zł. 
zaoszczędzić na materiałach 360 
tys. zł. i ,vykonać prace spolecz� 
ne na rzecz miasta i zakładu 
pracy wartości 200 tys. zł. Po­
nadto w okresie Z.iazdu wyk o­
nano prace społeczne war­
tości 3(} tys. zł. 

Załoga l{rzeniowskłc11, Ifamte­
niołomów Drogowych wykopała 
dnia 13 bm zobowiązanie pro­
dukcyjne na sumę 1.4,27 tys. zł. 
Ponadto na okres Zjazdu za_­
ciągnięto 9 ,vart produkcyJ­
nych ,które w sumie dadzą_ db­
da tkow4 pro::lukcję w,arto.śc1 230 
tys. zł. Pracownicy k arńi<,nioło­
mów wyremontują świetlicę w 
czynie społecznym. Wartość te­
go zobowią_z,rnia wynosi 80 �ys. 
złotych. mew .,._ '°' 

W Wojcieszowskich Zakła-
dach Przeruys:u Wapienniczego 
podjęto zobowiązanie dodatko­
wej produkcji wapna wartości 
3GO tys. zł. Niezależnie od te­
go pracownicy zobowiązali się 
wykogać prace społeczne: wy-

- Pracownky Wydziału ·Eksplo­
atacji i Przeróbki Bazaltu „Ifa­
sia" i „Wilcza G6ra" w W ilko­
wie zaciągnęli warty zjazdo­
we i wyprodukowali 200 ton 
tłucznia i 1 . 1 0 0  ton grysów 
przeznaczonych na remont dro­
gi Sępów-Wilków. Droga będzie 
napr.awiona w ramach prac spa-

Złotoryjskie 

przycinki 
Hapitalny remont 

Na kogo dziś psioczą mieszkańcy 
Złotoryi? . Na Miejskie Przedsięb!or­
stwo Gospodarkt Komunalnej. Cno• 
dzt o miejski basen kąpielowy, któ­
ry w ub. roku za·mkniętu, na czte• 
ry spusty w celu wykonania ka­
pitalnego remontu. Do dziś MPGK 
nie znalazło wykonawcy t basen 
fest nleczynnj/. A tu jalt na ztość ia­
to wyjątkowo u,palne. Zdrowy rozsą• 

dek wskazuje na lconieczność dokona 

Brak . ,, 
gen1uszow 

Podobno bez pożyw!en!ct można 
tyć aż 6 tygodni - bez wody tyl­
ko 14 dni. Władze hdndtowe w Zło• 

tory! chcqc udowudntć, że to fest 
prawda, p9zbaw1ll zaopatrzenia w 

• żywnoM t • napoj1; chłodzące mtesz­
kańt;ów naszego wodu, którzy w 
dniu 14 bm_ spędzali woln!J czas 
nad brzegami Kacu1 wy, Chociaż upal 
był tropłkaln11 (41 stopni) brał\:: by­
ło nawet jednego kiosku i napo­
jami chiod?q,:ymf. 

Handel zlotorlJjSki • jak Z tego 
wtda6 - • nte cierpi na ·nadmiar �e­
niuszów. 

Gront 

nia drobnych. napraw t . uruc1lomle­
nia basenu w bieżącym sezonie 
l,etnim. Ale i z tym są poważne 
kłopoty. MPGK w preliminarzu bu- • · 
dżetowym nie przewidztal. o btetących 
wyrlatków takich jale wynagrod,e-
nte obsługi basenu. t dla tego jest 
on nieczynny. 

T:ęgie, głowy siedzą 1.c tym MPGK. 

Mieszkan ia 
dla 

robo tników 
PGR 

Pięć rodzin robotniczych z pań-
stwowego 
nr 5 w 

gospod::irstwa rolnego 
Złotoryi zamfeszka je-, 

szcze w b, roku w nowym bu-
dynlrn m ieszkalnym. Ten nowy 
obiekt buduje Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego w Choj­
ni,wle. Koszt budowy wynicsle 
około 550 tys. zł. 

Slnw. 

Nowy sldep meblowy 
W nowo odbudowanym blo/.cu ?W pl. Wolno�ci ma swoją pla­

cuwk;,J handlotcą WPHM ojeru,ąc naby1.ccom no woczesne, prak-
tyczne i gustou:nc meble. Fot. J. Bryś 

Sylwetki '� . 
�ul• 

XX-lecia 

Wy rosła w Part i i 
- Najważniejsze to trafić dó lttdz• 

kich serc, znalei 1 z ludżrnt wspól• 
ny język. - Towa, zysz7w Danuta 
'l'rembulak móu;i to z gl(lboktm 
przekondniem. Widać, ie dla znanej 
i tubiane1 rtzialaczlct spoter.:znej, sq 
to �prawy bardzo 111totne, 

Od lat pelnt funkcję wiceprzewod• 
niczqce1 Zarzqd1i Pou:tatowego LI<. 
DzlalalnoSć społeczną rozpoczęła �cl 
wczesne1 mludokt. W roku JP46 
W/ltępuje do part ii. Partia powierza 
jej wówczas trudne zadanie: Orgc7.• 
nizuje kola r..K, pełni także sze­
reg funkc1t w organizacjach. rartyj, 
nych., przez /...ilka lat jest I l  16• 

lcretarzem w jednej z więks2:vcfi 
POP. Duźo pracuje w organiza­
cjach. kobiecych na wsi, a takte 
t() PC'K i TPD. Wiele l ro�kt okaw­
dużym poświęceniem org2ni.zuje .:tła 
je dzieciom zaniedb2num. Cięsto z 
n1ch pomoc. Potrafi godzić ob'Jwtąz• 
kl rodfinn� z d dalalnością spólecz• 
ną, jest wzorową żoną t matl<ą.' 
I za to lei jest ceniona p1 zez aktyw 
i mieszka1iców pou.:ta tu  złotoryjskie--, 
go. 

(sław) 

Wysta\va 
dorobku 
XX-lecia 
Na  ')S ! a tnim posiedzeniu Ko•ni­

tetu FrontL1 Jedności Narodu ta• 
padła decyzja urządzer1ia pow ia­
towej wy,;f a wy obrazujące.) d..>:o-
bek pawia l u  z l ., lory j sk iego z o­
kresu ubieglyd1 UJ l a l .  Więk:sze 
z::ildady rrndukcyjnc i lnsty lucie 
przygolcwnjq c iekawe ckspozy�jc. 
Wystawa b<;dz i e  poc2ą l lrnwo r.zyn­
na w PDK w Złotoryi a nasti:o· 
n ie  zawęjrujc d.1 większych miej­
scowości na l erenie powiatu. 

\ 

K ierown ic1 wo plastyczne objął 
mgr inż, Czesław FerdJ·n. 

,f 

\\ 

I 
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Spojrzenia 

Cień nad miastem 

W Lub-in ie  oddaje  s ię  d•o użyt­
ku coraz więcej nowych mie·.sz­
kań. Wszyscy, którzy je otrzy­
mują, uważa;ą, że trzeba t e  
mieszkania pomalować. I 1 0  jak 
Eajprędzej, to wypad.a p,ci:hwa-
1:ć się przed sąsiadami i z-n a4 
jcmymi rozjcznymi ko:orkaml 

I 

l\ 01lł1NIR 
REPOR1ERA · 

EGZAMINY W OGNISI�U 
MUZYCZNYM 

W Lubinie istnieje ognisko 
muzyczne, co l�tórego uczęsz­
cza ponad 100 chłopców 
dziewcząt ucząc się gry na 
fortepianie, skrzypc:ich, gita­
rze, akordeonie. Ogniskiem tym 
kieruje Ludmiła CzuJ;a a 
uczą Li!lia Ogonowsl;a i 1Rcle­
na ł,ysiak. Do najz•d �lni-,?JSZ_yCll 
ucznićw zalicza się Januszek 
l\lazur, Teresl,a Zajączkiew!cz. 
Piotruś Kania oraz 6-letnia Ola 
Iwaniclca. 

Podobne ognisko istnieje w 
Chocianowie. Obecnie w ob:i 
ogniskach trwają egzaminy. 

El{SPORTUJĄ 

Dolnośląska Fabryka Instru• 
mentów Lutniczych wywiązała 
się już ze swoich tegorocznych 
zob:>w iązań el,rportowy<th z 
Czechos!Owa cją, wysyłaj.Je par-
1!ę 1300 git.ar. Jeszcze w tym 
roku 12,5 tys. tych modnych 
obecnie instrumentów pow,::­
d ruje z nasze&o miasta de. 
Anglii. 

CORAZ 'l'ANIEJ 

Dzięku Lubińskiemu Przed­
siębiorstwu Budowlano-Monta­
żowemu c:,raz taniej kosztuje 
nas jeden metr kwadratowy 
powierzcpni użytkowej w nowo 
tudow_anych . d omach„ W_ 19�2 r . 
wynos11 on sredn-io. 2.600 zł, w 
i.:bieglym 2.300 zl, a w bieżą­
cym wyniesie już tyll:o 1.800 zt. 

KTO DUDUJE? 

Lubióskie Zagłębie Miedzio­
we budujq ludz:e niemal z 
ca'.ej Po!ski. Sporo pracowni­
ków d o,ieżdż::i codziennie d o  
pracy. Na  przykład LPBM 
u1 uchomilo osiem stałych tras 
autobusowycti, d owożąc do pra­
cy,. ,.ludzi z, r.e�nJcy, Chccia nb­
wa, Głogowa , Nowego M iastecz­
ka, Prochowic, Rawicza i Sławy 
śląsk;ej. 

POSTĘP 

O lle w 1858 r. jeden stat y­
styczny pracownik DFIL v..':/· 
twarzal rccznie instrumentc'.w 
za 63 tys. złotych, to w br. 
wydajność wzrośnie prawie 
dwukrotnie i osiągnie 1 1 3  tys .  
złotych .  Ten . ,skok" jest rri'0ż­
l1wy przeJe wszystkim d zięki 
wszechstronn0j mechanizacji, a 
także wprowadzeniu w życ;e 
szeregu cenn ych wniosków ra­
c,onal izator5ltich. 

BĘDZIE PAWILON 

Jak się dowiadujemy 30 
września br. mieszkańcy na­
szego miasta otrz:v mają pawi­
len handlowy w Rynku. War· 
to zarnaczyć, że przez kilka 
miesięcy budowa pawilonu 
tkwiła na ma rtwym punkcie. 

liB 
1mm 

ffl 
� 

R. N. 

Z okazji XX-lecia Pofakl Lu­
dowej i IV Zja?du PZPH wic.e 
�c1kladów, szkól i i nstytucji  wy-
1\unaro prace społeczne na  rzecz 
s ,;ego m1as1a .  

Pracownicy N::irodowego Banku 
Polskiego wykona l i  skwerek przed 
swoim budynkiem: 

Młodzież ze szkoły podst awn­
Wej nr 3 u rządziła plac zab,iw 
Przy placu K i l i ń skiego, a ucznio­
wie l i ceum ogi'i l noks1 tal rąrego -
na rogu ul ic I3ieruta i Staszka. 

Spółdziel nia Usług ·Hóżnych wy­
konała k r a W Ę; Z O I K l  11a Sl<::Wt'l'j 

miejskie i pomalowała most na 
rzece Nysie Szal onej . 

Zakład lVJ lynarskl aostarczy? szia­
kt: ną arogę spacerową przy ul. 
Bystry- Bykowsl, i ego. 

Piękny ogródek jordanowski (z 
huśtawkami, zj eżdżal niami, pi..::­
skownicami i lp . ) na podwórku 
Przedszkola nr 3 jest dziełem 
pracowników Fabryki N arzędzi 
Rolniczych. 

Cukrownia zains talowała 4 • pun­
kty świet lne w Starym J a worze, 
a tamtejszy PG R wykonał 01;ró­
dek jordannwski przy mie_isco,l\·ej 
szkole. (L. 1\ł.) 

Skqd się 
to bierze? 

(DoTwńczenie ze str. 1) 

W TYM czasie szedł ulicą w 
kierunku przedmi-eśda Bo­
lesławca młody człowiek. 

Pod pachą n iósł zawinięte w 
starą gazetę buty. Skr�c.ił w 
boczną uliczkę, zatrzymał się 
przed domem, gdzie Obok hra­
my umieszczony był szyld 
warszta '.u  szewskiego. W war­
s ztaci-e zastał młody czł{)twiek 
oprócz szfwca i jego pcmocn : ­
ka takze innych mężczyzn. Nie­
k'.faych z n ich znał. Byli jeio 
szko!nymi kol2gamj, lub po p:-o­
stu zn ajomym i z m:a,::,ta. 

n ałożonymi n a  ściany. Nic w 
tym �ie . byłoby dziwn€go, g<:ly­
by n i e  J·edno m?łe „ale". Otóż 
n-owi użytkownicy mi-eszka::'!, ko­
rzystają z u�ług malarzy... za­
t :U•d nionych w Lubińskim Przed 
�1ęl::Jorstw�e Eudowlano-Mor-ta­
zowym_ Nie trzeba nikogo prze­
konywać, ż-e dla tych ostatn ic:-1 
1o srora gratka zwana !XJDul�r� 
nie „fu('.hą". 

• 

�zecz jama, ze fachowcy (p.ra 
CUJ �c P<:> gcoz:nach pracy> ka:ią  
sob: e za t :go  rojzuju c-zyn ności 
solidn:e p�ac ić. W myśl zasadv: 
kli er:t zą<la, wi-;:c musi pładć '  

Czy n l-e je,d to ptzyp1dkkm 
wyrzucan i e  p:enirdzy w przy­
slow:owe błc,t-o ? Wszak db ni-

z 
Przy Poradni Metodycznej -

z i tl icjaty\Vy sekretarza Pretv­
dium PRN mgr Ferclymrn�l:i. 
Blauciaka - powstała os,tatnio 
se!,cja filmo,va, do której M­
�eźą m. in. przewodniczący 
PRN mgr Zdzisław I-\.argol, n;iu­
czyciel Skri;tkiewicz, i nspektor 
oświaty Wątrobiński. ciionK r 

Przed 
patagraien1 

Sąd Powiatowy \v Lubin!!:! 
skazał Piotra Walewskiego ha 
2 la ta więzienia I 3 tys, grzyw­
ny ta to, źe pracując w P0P. 
Obora ukradł jedrtemu z pra­
cowników ubranie oraz biel iz­
nę. 

* 
Sąd Powial owy w Lubinie 

skazał Franciszkę Wildera na 
2 lata i 6 mies ięcy więzie 1 1 : a  
oraz 800 zł grzywny, za  to, że  
w dn iu  13 sierp nia . ub. rohu 
ukradła ona marynarkę i sp0 l­
n ie  ze stoiska z konfekcją w 
W iejskim Domu Towarowym. • (ruar) 

kogo n i,e jest tajemnicą, ż.e no­
wo wybu,aowan e comy portrz2-
bują pev:nego o:(resu „d'OJrz2-
wani a", a więc z i;:,a-,vtó-1 nyr,1 
malowanem m:e-Szkafi nal,eżało­
by iPOChę po•czeokać. :r--r:e mG,wi qc 
już o tym, że <lo prnc tych nie 
i;-cwinno tię an;_;ażować l u Jzt, ł 
l:t6rzy prnedeż n a  t 2go I"Cidz:\-
ju m:ugi n ie mają upn:n,\·n:e!'! , 

Swwc kiwnął n a  ni<?go ni,�­
c-ierp�iwie n;k ą  i kazał mu s:a­
dać. Pod:?m p:::d:ął sv,;ój p:-ze-
1 v1c:ny wywód, 

Nasuwa $ :ę  tu rć•wd �z pyti­
n:-e hiesm:a:e :  a s kr-d na t "n  
0el fa.t'ba? Czy przy ps:dki 2m ni! 

z magazynów LPBM? 

- Vh�c r;owtarzom wam je.:z-
, I' 

• . • .. , • , ,ze raz: r . ;:; m.o-zemy cc_i:;ust.::c  
' . ,_::,o t2go, że-by F-olacy czuli s ię 
' u na,  ;.byt psrNn-:c. Mu.,z::i :1d-

Ale 1o - wferzcie - ju± 7.u­
pełnie inna s:1,raw.a i ir:ny 4;0-
m�t. n 

czu\\-a{·, Ż:? s4 tuta j :in�ruz.i:;rrti 
l"n ni0n1i"ck:ej ziPmi. Dolny 
$'.ąsk n ·c  b:;_<lz ·e  n:-le:i.�\ł do Pol­
sk i ,  jeś l i  my <:o t2z;o r.le d-o-

amer 
wie sekcji o trzymaii do sw-,­
jej dyspozycji 16 m m  kamerę 
i dotychczas „kr<;ci l i." pr ,;c­
bicg prac społecznych w Par­
ku XX-lecia. oraz uroczyst1 1ś:: 
pożegnania naszych de!c�ato-,v 
na IV Zjazd PZPR. 

Lubińscy fi lmowcy zamier,:a­
ją realizować stale kroniki  -
cenny dokumen t obrazują.:;r 
przemiany i dynam iczny rol· 
wój naszej miedzionośnej zie· 
m i .  

Filmy te 
glądać w 
świet'licach. 

będziemy mogli o-' 

naszych k lubach 

Wstąpili 
do PZPR 

(fl.N) 

W dniach IV Z.Jazdu wstąpiło cło 
partii 2•1 robotników z Przedsię­
biorstwa Budowy Kopa:11 n�:d 
l\1iedzi , 15 maturzystów Lic�i!m 
Ogólnokształcącego, 1 1  chłopów i 
robotników z Polkowic, 6 prato\\'­
ulków IlzJ·cznych MHD. 

(mar) 

i puśc:my .. , 

Przybysz si€<lz::::ł bez ruchu i 
ws:uchiwał s :ę  w to, co mówił 
szewc. Fo,c:cb;:;o mu �iQ to. Nie 
zdążył wziąć u-::!zi,a'.tt w wo,J ni :, ,  
jak jego r6w:eśnicy;  t::raz na­
d a rzała s ię okazja. Przyp3TIJ·n ;ał  
s obie zhalezio,ny i u!n·y,y w 
cza�ie zamętu wo-jer.n ::g-o pktc­
kt :  mógł  � ię przydać. 

- . . .  Musimy grcm2.dz:ć broń . i 
amunicję,  żeby być g-cto•wym. 
ld2'dy przyjd.zie rczkaz - mó-: 
w i ł  dalej szewc. 

- Ja wiem, g,dz ie  są  s krzyn­
ki z mclter:alem wytuchowym 
- wtrącJ j eden z obecnych. 

Szewc u ciszył go, a g!c,s za­
brał młody męźczy21na, k tóry 
każ,dcg-o po kolei zapytywał. czy 
chce należeć do organizącji, 
która ,,ma na celu walkę z 
wrogi �m... mamy zn iszczyć to, 
co im s:ę uda wytu::ować". 
Petem wyciągnął  ze sk rzynl{ i z 
-c,dpadkami skóry ;akietricę, ko­
lorowe rak ie! y, lont i detonato� 
ry. Tłumaczy!, ze � ygnał z ra­
k i e tn icy o; n acza ł będz:-e rozp·J­
<'Zęc ie walki z Poh-:k,,mi i Ro­
sj ;i n amL Z a pcw i :xlz ia l  sz.kol::­
nie . .  które m iało się rozi:•oczqć 
7.a k i lka  d n i  i kazuł  r-oz::-jść s :ę  
wszystkim d-o domu. 

Z A kilka dn i  wszyscy 7.e­
br�l i  s :ę  1nowu u sze,wca. 
Wowczas mlcdy mężczyzn a 

imi eniem Erm t wezwał ich jo 
złe żen ia przysięri . 

?rzysięga bt21t1iała: 

,,My, mło<lziez nowych Nie­
mi-ee musimy uczyć się strze­
lać, walczyć i niszczyć wszyst­
ko, co może być przydatne 
wrogowi. Jeśli do•sz�oby do no­
wej  wojny, musimy walczyć 
przeciwko wrogowi i niszczyć 
wszys,tko, co Eta-nowi dla n iego 
jakąś korzyść", 

- Teraz j2steścb świad::imi :  
walcz�ć do ostatni::go - po,w'.c­
dz{ał n a  zako.1.czcn i�  Erns�. 

Wszyscy od�owie<:!ziel i :  tak 
jest. 

- Jesteśc:e w:ęc czł-0nkam i 
organizacji ,,Fre-i es D::mtschland", 
mus:ci.e prz�trzegać bj-emn icy, 
wy;;zuk:wać bro11 i 2mun:-cję1 a 
wszystk<> oddawać r...n;e, 

N�t nu!,t�pnej ztI:>rce u two­
rzono t.i(;ć <J•J<lz:aló w :  <lyw-r: r­
syjny, wywfad-owcz.y, sanitarny, 
pC·szuk: r:a·,•.:czy, rnąga zyn:ers!ci. 

FACHO\VCY 

J EDEN z m(;żczyzn u }::rany 
był w· urmolo-ny, robcczy 1 

k-Lmbin::-zon. Drugi w n ieco 
wytarty, l�cz Jeszcze elzganc'.�! 

,garni u r. Spe-tkal i  się o zm:o­
ku na r:ust) m placyku. 

....... Sprawdziljśc: e wszystko? 
z�,pytał ten w garniturze. 

- Tak jest. Całą 
znam C:okład n i e  
odpcwledź mężczyzny 
binezode. 

instalac.],� 
brzrniah 
w kon:1-· 

- Więc czekajc: Ie r;a rczkaz. 
Rozeszli się. Mężczyzna w gar­

niturze wrócił do miasta. 

Na jednej z ciemnych 
z::itrzymał go patrol. 

urc 

l\I�żczyzna s:ęgnął do kiesze­
ni, ale je:I,en z .  członków 
trolu machnął rqką. 

- Dajmy rnu spokój, 
cież te-n :nżyni<!r, 

to p:-ze-

Patrol i mężczyzn a w garn i-
turze rozrnzli s : ę  w przeci wn e 
&trony. 

Nazajutrz tar.o przybiegła d ,  
inżyniera u:-clyszana kobieta. 

__, Mein Gctt, 1Ierr· 
n i eur  - powiedziała. -
mi pan i::omóc. 

W czym? 

Poznałam jeszcze przed. 
frontem pewn ego żołni-erza, a: 
teraz u ciekł z ni ew-oli i ukry­
wa się u mnie. On chciałby do­
stać się do BerLna ... 

Inzynier odwrócił się do 
d,iewczyny, s iedzącej przy ma­
szynie, 

- Ni ech pani  sięgn i e  na sza­
fę. Może t am je•szcze coś jest. 

Dziewczyna poctała mu j akieś 
pap:,ery. Inżynier obejrzał je i 
wrę::zył kobiecie, 

Ledwo kobieb wyszła, z;awił 
się jak:.ś mężczyzna, 

Chciałbym do3tać prac� --
i;::owi edział. Je�t::m ślusa-
rzem. 

- Ślusarzem ? A w:ęc 
chc,wccrn. Dobrz2, zglości� 
u mn:e  �utro, na placu ... 

fa­
s :� 

- By'.i�cie w Wehrmachcie? 
- za;)yta ł  inżyn ie:r następnego 
dnfa. 

I.:cbrze. Dam wam p,rar� 
w elck · ro�..-n i ,  ale rr:11s;c1e wy­
konywać ś€jś!e wszystk i 2  moje 
polec:n ia .  Właśn ie  j.a.ko fa-::llo­
\7:cc: ś:usarz i żcblerz. 

pr.nie ir.żynie-

- l\lus icie  zd awać sobie s pra­
wę z te�;-o, że nasza ńerrn:a by◄ 

ła i pozos '. a 11 :0 n :emi ecką ... 

Ale 
wojnę !  

przcgral:śmy przecież 

- Na razi e. Kie:dy p,rzy�dz1� 
cdpowiednia chwila, wszystko 
się zm:eni. Teraz mus imy pra­
cować tak, jakby to byro dla 
n::is.  Aż przy ]dzie rozkaz .. , 

W BOLESŁA WCTJ tozp.orzt;­
to JllZ • c,dbu dowę znisz­
czei'-1 vvoj cnnych. Przyj-e±­

dfali osa--in i cy, chcący tubj 
pracować i żyć. Leez ruid mia­
stfm wi„ i a ł  � es ?cze c ień. W n ie­
k tórych m ks;,kan iach zti2rali 
się pota j emnie ludzie. Uczyli 
się obchodz :ć  z bron ią,  z mate­
,:iałami wybu C"hcwymi.  Składa­
li przysięgę i podpo-rządkowy­
wali się rozkaz::.-m C:owó-dców. 

(CDN) 
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Militaria 

W Powiatowej Radzie Na·o­
dowej w Jaworze obradowała 
komisja do spraw 'ieczenla na­
łogowych alkohol i ków. Po;; ie­
dzeniu przewodniczył aktyw1,y 
działal'z , Społecznego Komi te­
tu  Przeciwalkoholowego, Wik-

czenie w poradni przcciwalko­
holoweJ dziewięciu wyznaw�cw 
czystej monopo'iowcj . XI Muza w służbie czynnej 

tor Pittner. 14 wezw.=iny�h al­
koholików stawiło się dobro­
wolnie. J ednego :z nich frzeba 
by� doprowadzić przymusowo. 

Po przesłudhanlu wszystk ich 
alkohol ików członkowie komisji  
skierowali na przymusowe le-

Będą oni systematycznie od­
wiedzać poradnię przeciwa!kc­
holową i zaźywać anticol. 

Komisja wystąpiła do s;-idl1 
z wnioskami o skierowanie na 
p rzymusowe leczenie do zakła­
du zamkniętego w Boleslav✓L U  
pięci�t alkoholików. Jednego z 
nich skierowano na 6-n,ie­
sięczną. obserwację do porndni 
przeciwalkoholowej. 

(lcmil) 

Piraci na drogach 
W powiecie jaworskim w u­

biegłym roku z,darzyło się 59 
wypadków drogo�ych. 9 o�ób 
zostało zabitych, 15 ciężko ran­
nych, zniSZ<'ZODO 43 poj azdy. 
Ujawniono, że 104 osoby pro­
wadziły pojazdy mechaniczne w 
stanie nietrzeźwym, Tylko w l 
kwartale br, zatrzymano 14 pl­
janych motocyklistów. 

Niedawno, w ciągu jednegó 
dnia,  w godz. 16-24, kilku na­
stu funkcjonariuszy MO przy 
pomocy inspektorów społecz­
n y c h  dokonało masowych _ko� � 
troli dróg w ca łym pow1ec:-P. 
Ujawn iono 56 różnych . wykro­
cze11 , za k tóre kierowcy zapła­
cili man<laty w łącznej wyso­
kcści 4.420 zł. Stwi,erdz-ono ·przy 
tym, że 6 mo,'.ocykli.stów i jeden 

kierowca zawo:lcwy byli pi ja­
ni. Zabrano i m  prawa jazdy i 
skierowano s prawy- do sądu.  
Zatrzymano także 7 k ierowcom 
dowody reje-stracyjne. 

Komenda Powiatowa MO w 
Jaworze podjęła zdecydowaną 
walkę z pijaństwem wśrćxl kie­
rowców. Przewklziane są · kon­
trole szcz-ególnie w dni wypłat. 
s-oboty, nie-dziele i dni świątecz­
ne. Do pomocy MO włączli s ię  
równ iez inspektc>rzy społeczni 
oraz przedstawiciele organiza('ji. 
ZMS, ZMW i h ar0erze. 

Nie warto p ić  alkoholu i s ia- • 
dać za kierowni cą. Najwyższy 
czds, aby zrozumieli  to za rów­
no kierowcy zawo,dowi j ak 
amatorzy, 

(L. M.) 

l\"ajmłodsza w rodżinie muz -
telewizja -- z.robiła w ostatnkh 
laiacrh zaWToiną karierę takzc w 
technice wojskowej. UrLą.dzenia 
telewizyjne wykorzystuje się w 
wojsku pr-zede wszys-ikim do pro· 
wadzenia powietrznego I na7Jem­
nego rozpo,znania, do obserwacji 
działań bojowych kierowanif� 

num, do ob�erwowania operacji 
desantowych tak własnych jak I 
nieprzyjaciela oraz do korekcji o­
gnia artyleryjskiego. 

JUMF:RY OBSERWUJĄ 
POLE WALKI 

U R7..1\DZENYA telewizyjne do 
obserwacji pola walki mogą 
być i ns ta lowane zarówno na 

pokładzie samolotów zwiadowczych 
i myśliwskich. ;al<:: i na czołgach 
lub okrętach. Wreszcie mogą być 
w n ie wyposaźeni poje<lyńczy żoł­
nierze-zwiadowcy, 

W skład typowego urządzenia 
do obserwacj i pola walki wchodzą 
trzy kamery naziemne (niektóre 
typy plecakowych kamer ważą za-
ledwie k i lka kilogramów) oraz 
jedna kamera zainstalowana na 
samolocie. Kamery o bardzo ma-
łych ·wymiarach, wyposażone w 

kilka olJ.if>ktyw<'>w, mogą być ati­
toma lycz.nle przełączane i pozwa­
lają zmieniać pole widzenia. O­
braz z kamer przekazywany jest 
dl) punktu kon trolno-retransmisyj­
nego_ a stamtąd do punktu dowo• 
dzcnia. Tu, na podstawie uzyska­
nych - in formacj i oraz. w oparciu 

HA! F -
z notesu redalitora 

SPRAW A CENNEJ \VOD'Y 

. 
w związku z naszą , notatką 

pn. ,.Cenna woda", w której 
p\sallsmy o n iewykorzystanych 
źródtach wody lecznic?ej w Sta­
rych Rochowicach kolo Bolko­
wa, otrzymaliśmy odpowiedź 
z Centralnego Zat,:ządu Uzdro­
wisk w warszawie. oto jej 
treść: Wspomniane przez was 
wod� s� wartośc�owe w leezni• 

ctw!e, eksploatacja źrócl�l jest 
na razie niemożliwa ze wzglęcl u 
na brak funduszów inwestycyj• 
nych", 

REALIZUJĄ ZOB�WIĄZANLA 

Nawz czytelnik z Fabryki Na­
rzędzi w Jaworze donosi: ,,Dla 
uczczenia IV Z$azdu Partii ro­
botnicy pomalowali na jeden 
kolot: :wsz�stk!e ,naszrn!.• �Cł• 

nadto usta wiono w halach fa­
brycznych don�czk! z kwiatami", 

MANEWRY STRAŻY POŻARNEJ 

28 czerwca o godz. li w Po- • 
wiatowym Domu Kultury odbę­
dzie się wojewódzka narada 
al,tywu Straży Pożarnych. Po 
naradzie przewidziane są cieka­
we roa_ncwr;y_ ;;t�_ażaków w Ja-

o inne dane, dowódca podejmuje 
decyzje, które pr1.ekazuje na- . 
st•�pnie drogq radiową na pierw­
szą J inlę, • 

Nie mniej cenne są informacj� 
uzyskane dzięki transmis j i  telewi­
zyjnej prówadzcmej przez samolo­
ty zwiadowcze. Przy ' tym, celem 
dokładniejszej ańal  izy sytuacj i ,  o­
braz przekazywany z samolotciw 
można .zapisywać na taśm ie  ma­
gnetycznej. a następnie - dla p�­
równan i a  zm ian. jak ie zaszły n a  
poili walki - odtwarzać. Dzięki 
kamerom telewizyjnym winsfa lo­
wanym na samolot ach można uzy­
skać wiele cennych i szczególo­
wycl1 dan.vch. Np, z wysokości 
l !iOO m na ekranie punktu dowo­
dzenia można obserwówać i roz­
poznawać i lości i typy samolotów 
stacjonuj ących na lotniskach, 

TELEWIZY J:'.'iE „Oito" 

STERUJE RAKIETĄ 

S POSRÓD Wielu możliwości za• 
stosówonia urz:ądzeń X I  mu­
zy w służbie boga wojny, 

na uwagę zasługuje ich wykorzy­
stanie do celów naprowadzania 
na cel bomb. torped. a przede 
wszyr.tkim rak iet. W tym celu na 
pocis!m instaluje się kam erę te­
lewizyjną oraz nadajnik. 

Je<sli r:ik !eta bę<lz1e np. starto­
wać z samolotu, to na jego po­
kładzie m on tuje się urząqzenie 
odbiorcze. Pilot ma wówczas mo­
żliwość obserwacji obrazu ,,widzia­
nego" przez telewizyjne oko ra­
kiety, W Miarę zblii.ania się do 
celu obraz jest coraz dokładniej 
widoczny na ekrante kontrolnym 
pilota, W raz;e zbaczania z wy­
zn�r2onego ioru; pi lot moi.e sko" 
rygować odpowif'<lnio lot poc isku. 

Z .uwagi ną coraz doskonals7e 
środki obrony powietrznej wejście 
samolotu w bezpośrednią strefę o­
brony danego obiektu połączone 
jest z dużym ryzY.kiem, Dlatego 
też obecnie prace zmierzają do 
połączenia urządzeń telewizyj nych 
z układami samonaprowadzający­
ml rakiet. o<lstrzeliwanych z po­
kładu samolotu znajdującego się 
możliwie daleko od atakowanego 
obiektu. 

NA DNIE MORZ I OCEAMOW 

T· ELEWIZYJ N E  kamery w�rują 
coraz częściej również na  
dno mórz i oceanów. Tutaj 

telewizja znalazła wszc<:hstronne 
zastosowanie do badań dna m or­
skiego, przy budowle umocnten 
podwodnych i fp. Podwodne ka­
mery te lewi7.yjne mog,1 także wy­
krywać okręty podwodne, odszu­
kiwać z.alopiol1e s;:imololy I okręty 
oraz wykrywać tni ny gl(;'binowe. 

Obecnie istn ie_ie już  wici e wy­
specj a l i zowanych tvpów kamer 
podwodnych. W'yrMnić wśrf,d nich 
można kamery opuszczanC' z po­
kładu slatków i k ierowane zdal­
n ie, kamery umicsz.cza ,� c nieru­
cl101110 na dnie, kamery przen0śne 
obsługiwane r: rzez nurków, jak 
też kamery samoporuszające s ie. 
Szczególnie te  ostatnie - jak pod­
kreśla fachowa l i teratura zagra­
niczna - majc.1 ' wielkie perspekty­
wy w te,chnice wojennej. Dzię!-.i 
ich zastosowaniu można by ba­
dać up. podwodne budowle obron• 
ne nieprzyjadela. 

* 

Omówione wyiej możliwości 1-a­
stosowań telewizji w terhnicc wo­
jennej nip wrc1erpują, rzecz ja­
sna. rałośl'i z.agadnien.la, DaJą 
ch:vba jed.nak obraz roli, .inką mo­
głvby ode!{tać na współczesnym 
polu walki. 

War!o nu -zakończeni� dodać, fe 
wśród wielu innych nowoczesnych . 
zdobyczy techniki wojskowej, ja­
kimi dysponuje nasza armia, nie 
brak równiei ur1ądzeń spod z.nj,l.­
ku XI mu1y, 

TEODOR ZU:SOWICZ 
(WiT·AR) 
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LEGNICA 

OGNISKO - do 28.VI. - ,. ,C.:i:rt.ou­
Che zbójca" - pro::!. fra.nc.-wlosl,:, 
- cd 14 lat ;  29.VI.-!>.VII. - ,,Ge­
neral Delta Roverc" - p.rod". włv­
skie:J - od 16 l;:.t, 

BAŁTYK - 2J-23.VI. - ,,Sk;:.uini 
na mecz" prod. raC:z. - od 13 lat ;  
29.VI.-1.VII. - .,Opowieści z po­
ciągu" - prod. węg. - od 16 iat; 
2-5.VII. - ,,Samotność długody­
stansowca" - proc!. ang. 

KOLEJARZ - do 28.VI. - .,Ata1':: 
we mgle" - prod. NRD - od' 1'1 
lat ;  do 28.VI. - ,,Słońce w siec." 
- pro<!. bulg. - od 12 Lait (go.i?.. 
15.45) ; 23.VI.-J.VII. - ,,Grzeszny I 
anjol" - pTod. racllz. - o d  14 lat ;  D 
2-5.VII. - , ,Wojll.a trctdańslt.l" - 1 
prod. wloG1k. - od 12 lat. 

FIAST - 26-28.VI. - ,,Dz.i.kl J:}i<'S 
:Ci,ngo" - p.rod. r.adz, - o::r 14 lat; 
29.VI.-5.V!I. , ,Czego pragn:e 
Lola" - pro:l. L'SA - od 16 l�t 
(godz. 18 i 20) ; C:o 30. VI.  - . ,  D.d­

lel�a je,t dro;;a" - pro:l. pol. -
od lS l::t (godz. 16). 

ZŁOTORYJA 

PDK - 26-:!3.VI. - , ,Rozwodów nle 
będz:e·• - p,ro::r. pol. - o::l lG lc1 ; 
e9.VI.-1:vu. - .,Dzwony na paste­
kę" - prod. czeskiej - od 16 Ja•:· 
3-5.VII. - .,Gr-uszny anioł" 
prod . .r.:idz. - od 16 lat, 

MIŁKOWICE 

POKÓJ - 26-23.VL - .,Przygoda 
noworocz.n.a" - prod. pol. - od 
16 lat; 30. VI.-?.VII. - ,,Barier.a . 
ognia'• - pro:1. rad.z. - od 12 l:. t ;  
3-5.VII. - ,,Strachy zamku Spas­
s:il" - pro;!. NHF - od 16 J.it 
1 Dorr.cch Ku ltury ... 
• LEGNICK( DOM KULTURY­

ul. Mickiewicza :; 
PIĄTEK 2ii.VI. - godz. 20 - spot-• 

kan.ie z a�torem (szc:zególy w aa­
�z.a.ch).  

SOBOTA 27.VI. - go-dz. 20 - wie­
czorek taneC'Zny. 

NIEDZIELA 28.V. - godz. 17 TV. 
PONIEDZIAŁEK 29.VI. - TV. 

DOM KULT URY KOLEJARZ 

I egnica, ul .  Ląkowa 2 
PIĄTEK 26.VI. - godz. 19 - za, 

jęcia Dyskusyjn,ego Klubu Filmowe­
go - dyskusję oraz p.relckcję pro­
w.a.dzi mgr ?II. Gumola ; 20.15 pro­
j ekcja filmowa. 

SODOTA 27.VI. - godz. 16 pro-
gram TV d-!a dz.i,eci. 

PO:-UEDZIAŁEK 29.VI. - godcz. 16 
- pro6ra'.Tl TV dla d7..iecl. 

W mie�iącu lipcu Dom Kultury 
Kolejarza będzie nieczynny. 

MŁODZIEŻOW Y  DOM KULTURY 

LegoJca, ul. Ił, Sawickiej 2; 
PIĄTEK 26.VI. godz, 16 -

pierwszy dz.eń wakacji w· rytmie 
twist.a - zabawa przy adapterze. 

SOBOTA 27.VI. - godz. 16 - za­
bawa taneczna.  

PONH�DZIAŁEK 29 .VI. -. godcz. 16  
- Z okazj i Dnia Stoczniowca I Jv..a­
ryrarki Wojennej pogadank::i ; 
" WTOREK 30 VI. - godz, 17 - Z<l-

1:>awa przy adapterze ; 

w Klubach 
KLUil HUTNIKA W LEGNICY; 

ul. Zlotory jska 84 
PIĄTEK 26.V, - godz. 2-0 - na 

klubowym ekr:rnle : ,,Łódzkie nie­
dziele", .,Zielony balonik", ,,Trzy 
razy Ewa", . ,Nad Sanem ' .  

SOBOTA 27. VT .  - godz. 20 - wie­
czorek t.an€<2ny. 

NIEDZIELA 26.VI. - godz. 19 -
„Wszystko o X Muzie" - zagad uj 
zgadula - p rowadzi mgr M. Marzec. 

PONIEDZIAŁEK 29.VI. - godz. 17 
- spoL!<anJe filatelistów. 

WTOREK 30.VT. - godz. 20 
„Zwycie;st·,vo nad Wołgą·• - film 

Dyżury apłek 
26.VI. - ul .  Ga!ińsl<'ego 
27 VI. - ul. Fowst3ńców 
28.VI. - ul. Nowotki 
29.VI. - ul. M::itejld 
30.VI. - ul. Powstańców 

-- tel. 46-16 
- te,!. 35-47 
- tel. 33-54 
- tel. 39-71 
- tel. 35-47 

LVII. - ul. Nowotki - tel. 3g_54 
2.VII. - ul. MntRj kl - tel. 39-71 
3. VIT. - ul. ,�aworzyńska - tel. 24-56 

Ar,teka przy ul. Galińsls.lego w 
m-cu li;:-cu n leczynna. 
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IM urzędnicy pocztowi w po­
zostawion'ej części pociągu 
zorientowali się w sytuacji, 

bandyci zbiegli. len !upem padło 
blisko 3 miliony funtów szterlin­
gów. 

Napad miał miejsce o godzinie 
3. Po godzinie wsz,częto alarm. Już 
w porannych wydaniach gazet po­
szkodowane towarzystwa ubcz.pie­
czenivwe wyzna{.'Z'.?.ły wysokie su­
m y  za ujęcie sprawców. Prawdzi­
wy majątek mógł zjobyć len, kto 
by ,vs:rnzal micjs<:e ich pobytu, lub 
ciopomógl w odzysk

0
aniu łupu_ N�­

p:i<l był najwięlt::zą sensacją dnia. 
Zresztą do dziś - 9 siorpień 1963 
- jest czarną datą w k.ronikac\1 
kryminalnych Angli i .  Zrabowanie 
t;ik wysokiej sumy :i;cJarzylo się 
d0tąd tylko raz. Było to w rol�u 
I ;,7B po:kzas napadu na bank l\Ian­
lnttan w Nowym Jorku. Zrnbo­
wa.no wówcza·, 3 milioay coła.:-ów. 
Lecz to, co zdarzyło się pod Ched­
dington pozostawiło ta:nten wyczyn 
łlaleko w cieniu. 

Jeszcze tego samego ran:rn roz­
poczyna się wielka akcja poszuki­
waw<'za. ,v której udział bierze .ca­
ła ludność. Skrupulatnie ,  przeszu­
kuje się parki, nasypy kolejowe, 
lasy_ Masowo odstawia się podej­
rzanych na posterunki policji. W 
Scotland Yard piętrz.i się wska­
zówki dos'.arczone przez gorliwych 
p rywatnycl'} detektywów. Rzecz ja­
sna większ.ość alarmów okaz.uje 
się fałszywa. Płetwonurkowie da­
remnie przeszukują dno Tamizy, 
ponieważ wi<.lziano jak mleczarz 
wrzucał coś z mostu do rzeki. Nie 
j edna para zakochanych przyła­
pana w .zaroślach podd:tć się mu-

si kłopotliwym przesłuchaniom. 
Policja nie pomija jednak żadnej 
wskazówki. Wszak · pod błahym po-• 
zorem kryć się może fakt pozwa­
lający wejść ' na trop. 

• Kto wie, gdyby nie ciekawość 
paster1.a Johna Marisa policja nie­
wątpliwie zna-cznie dłużej działała­
by po omacku. Zainteresowała go 
szopa opuszczoncij , farmy - w Leat­
hersladc. Odkrył tam kilka samo-

palców osobników notowanych jut 
w kartot.ekach Yardu. W ten spo­
sób na _ przykład zidentyfikowano 
rana Wispey, • z zawodu introliga­
i ra. To n,lechlujstwo przyniosło 

'1- u kilka miepięcy później wyrok ; ,  
- 30 lat więzfonia. 

Nie jest to jedyne ogniwo. Na 
olbrzymiej szachownicy wypełnio­
nej znakami zapytania pojawiają 
się pierwsze konkretne fragmenty 
sytuacji. Zgubna była również u­
przejmość Jednego z bandytów. Nim 

?>Al\lY DO TOWARZYSTWA 
NA ETACIE POLICJI 

M 
ÓWI się o baronie X, człon­
k\t wyższej łlrystokracji, ktb­
ry w ekskluzywnej dzielnicy' 

Londynu Mayfaiir;, . ·,tM·-ządi.ał cie­
szące się wielkim powodz.en!cm 
przyjęcia. Do kręgu jego znajo­
mych należało kilku członków ban­
dy, którzy zostali już zidentyfiko­
wani. Policja oddelegowała, szcze­
gólnie pod względem atrakcyjności 
dobiera:1e agentki. które uc7.estni­
czyły w kole,;,nych przyjęciach ba-

N A W I Ę � s -z v  
,,SKOK'' TU c1· 

(2) 

chodów ciężarowych. W chwili kle-. 
dy policja pnybyła na miejsce, 
ptaszki opuściły już swoje gniazdo. 
Pierwsze ogniwo zostało jednak 
uchwycone. Okazało się, że w tej 
w!a1nie fann ie, nabytej przez 
nieznanych osobników. gang zało­
żył doskonale zakonspirowaną me­
linę. Tutaj sprawcy ukrywali s ię 
przez pierwsze trzy dni, sortując 
lup, <lzielą-c go by ·potem najspo­
kojniej rozejść się w C?.teiry strony 
świata. W tym ostat.nim przeszko­
dziła im jednak policja. Melinę 
opuszczono w popłochu. Mozolne 
śledztwo daje pierwsze wyniki. W 
skrupulatnie przeszukanych pomie­
szczeniach policj� znajduje odcis:d 

zdzjelii kastetem kierownika po­
ciągu Jacka Millsa po�ied.ziat z 
prawdziwą galanterią, w najlep­
s�ym oksfordzkim akcencie:  .,Sor­
ry_ nie chcielibyśmy pana skrzyw­
dzić". - Mills przysięgał. że ban­
dyta zachował się jak gentleman. 
Okazało się, że była to bardzo 
cenna wskazówka. Dotą.d Scotland 
Yard' szukał po::lejrzanych wyłącz­
nie w świecie przestęp,czym. T� 
n ienaganne maniery jednego z .ban­
dytów skierowały • jednak uwa;:(ę 
policji na pewne osoby należące 
do socjety. Domyślano się wiec, 
iż  przywódcy napadu rekrutować 
się muszą właśnle z kręgów towa· 
rzyskich. 

rona. W stosunKU do niego nie 
podjęt.o żadnych kroków. 

Pojawiają się nowe ślady. Do 
kręgu podejrzanych wciągnięto 
również niejakiego Bruce R. Rey­
noldsa oraz handlarza dziełami 
sztuki Thomasa Dały. Trudno było 
zidentyfikować ich i.ródla dochodu, 
na-to,miast zn-acznie łatwiej drogie 
samochody i fakt, że hojną ręką 
obdarowywali  oni swe , przyjaci<>l­
ki. Należeli do towarzystwa tak 
samo jak James Wight, właściciel 
baru i jego żona Cherrie, oraz Roy 
John James, znany angielski au­
tomobilista. Ten osta,tni znany był 
w tych kręgach pod przezwiskiem 
,,2,askzka". 

Dokładny plan, Według ltt()rego. 
w sierpniową noc: obrabowano' Pód 
C:heddington tabor pocztowy wska. 
zuje na człow'ieka pr.1cująceio m.e, 

, todaml  stosowanymi w sztabach 
gen'eralnych·: Ka:żtly• d_eta\ • ':P,racy 
poczty · i kolei mus,iai być ,ocl" -mik­
sięcy obs.erwowany. "Przebieg· pn; 
ciągu został n iewątpliwie tilm1>wa, 
ny a jego szybkość r.a każdym od­
cinku i zakręcie dokładnie obliczo­
na, n im gang przystąpi-I efo ak(l!i. 
Zdaniem Scotland Yardu, za ta'l<\ 
przezornością kryła się tylko jed. 
n a  osoba: Mastermind, były oficer 
który zdobył tego rodzaju kwalifi� 
kacje

. 
w a.nnii. Policja postanowi.: 

la czujnie obserwować . jego inle­
s7.kanie, położox,e na poludnio\lyc}l 
przedmieściach Londynu. 

1K iedY, zdecydowąno
l 

się i wr�1.<'1e 
aresztować Thomasa DalyJ 'M tę­
kach policji znajdowały się je,dy_ 
n ie  drobne pł_otki bandy: Artur 
Field, urzędnik biura a<lwokackie­
eo, wspomniany William Wisbey, 
introligator i Dennis Field, kilka­
krotnie już kanny marynarz. Kil• 
ku innych puszczono .�volno, 1�y·t 
okazało się, że usiłowali oni .. je,. 

, dynie rozprowadzić plenią<lze zna­
lezione podczas ma·sowej akcgi po­
sz.ukiwawczej. Większa część mi­
l ionowego łupu zniknęła. ie.d.nalt 
z powierzchni ziemi; Niewiele 
zmian zaszło w tej i;ytl:iacji, kiedy 
w kwietniu tego roku rozpo,cż.ął 
się w małej angielsk}ej mieJscowp-, 
ści Aylesbu.ry, proces przeoiwk().,. � 
sprawcom napadu na pociąe;vpoq1 � 
towy. Proces ten- postawi� <:ah'.ui� 
szereg nowyc� i ntrygujących. :ina•.,..,. 
ków. • 

�dn. 
' . 

TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TA.JEMNICE :t FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE , 

Byfo ich czterech - Hucie, Gład­
kowski, Slęczka i Rociek. Zatlen 
z nlch nie pracował. Lączylo ich 
wspó'inc zamiłowanie do wypit i- i .  
ł'ili spirytus skażony z nalepk,1 
.zaopatrzoną w trupią główkę. Pili 
,,naukowo" rczcieńczall dena-
turat wodą, do:ewali trochę 
so1;:u owocowego i raczyli się co­

dziennie tym „boskim" trunkiem. 
Zygmunt Iluck zeznał w śledz­

twie: ,.denaturat pijG już od 30 
lat. To pujda, że jest trujflcy. 
Może dla innych Ilłnio nie 
szkodzi". 

Rociek pił, ale myślał wciąż 
o kuracji odwykowej. Ta ciąśla 
troska gryzła go jak robak, któ­
rego... ustawicznie zalewał de:1.a­
turatem. 

1meczysław Slęc:::ka miał ki� 
poty. Zona Genowefa wciąż się pie­
kliła : że nigdzie nie pracuje, że 
jest darmozjadem i pijaczyną. 
Wyrzuciła go z mieszkania do 
małego nieopalanego pokoiku na 
pcddaszu. Spał na jednym lóż!m 
z Roćkiem. żeby było cieplej. 

Franciszek Gładkowski miał nu 
oku Slęczkową. Przypadła mu do 
serca. Namawiał ją na zerwanie 
z mężem, chciał zająć miejsce w 
j ej sercu i mieszkaniu. 

Ta dobrana paczka znana była 
okolicznym mieszka11com i funk­
cjonariuszom MO z burd i pijac­
kich a wan tur, które zdarzały si� 
coraz czGściej. 

* 
Dnia 20 grudnia ub. roku „grzy­

jaciele" spotkali się w mieszka­
niu Bucka. Na stole zjawiły się 
dwie butelki denaturatu i rozper 
czę!a się pi jacka libacja. Oknlo 
godziny 14 Rociek miał JUZ 
dość. Wypił ostatni kie'liszek ,.l'l­

mig!ówki", opuścił przyjaciół i 
dowlókł się do domu Slc;czki, do 
pokoiku na poddaszu. 

Pozostała trójka opróżniała bu­
telki. S'ięczka miał swój słahy 
clzień. .Pil mało. Po kilku kielisz­
kach powalił się na podłogę i za­
r nął. Huckowa wsiadła na męża 
i Gładkowskiego „zabierzcie stąd 
tego pijaka ! Co mi tu bę1zie 
śmierdział. Zaprowadźcie go do 
domu". 

Około godziny 17 Huck i 
Gładkowski ujęli Slęczkę pod r�­
m iona i wyprowadzili z mieszka­
nia. Słaniał się na nogach, był 
pijany do n ieprzytomności. 

, ,Usłyszałam na korytarzu jaką,; 
awanturę - zeznała w śledztwie 
sąsiadka - wyjrzałam przez u­
chylone drzwi. Na podłodze w 
korytarzu zobaczyłam leżącego 
człowieka, klór.ego Huck i ten 
drugi bili i kopali butami. Trwa-

Sprostowanie 
D o  artykułu pt. ,,Obserwa­

tcr" przez skrót techniczny 
wkradł się błąd. Bogusław 
Siefaniuk sprzedał w sk.Jepie 
,.Jubiler" w Legnicy: - sztab­
kę złota za sumę 2. 748,50 zł  
i dwa złote naszyjniki za 
4.010,62 zł. Natomiast dwa ze­
ga.1!'ki „Doxa" i 97 dolarów, 

• Stefaniuk sprzedał pokątnie 
osobom prywatnym. 

z. G:�.bowski 

lo to około 15 minut. Później 
wyprowadzili go na u'licę". 

Slęczka „leciał z nóg". W pooli­
żu domu na ulicy Konopnickiej 
powalił się na śnieg. Przyjaciele 
Huck Gładkowski w dals.lym 
ciągu „opiekowali się" nim ser-
decznie. 

„Na jezdni 
leżał s:ęczku 
T. S!cotniczna. 

pokrytej śniegiem 
zeznała świarlek 

Był pijany. Huck 
kopali go noga-i jakiś osobnik 

mi". 
,,Widziałam jak Gładkowski ko­

pał Sl c;czkę butami - zeznał na­
stępny świadek H. Mrowińsl;:a, 
Kiedy ujęłam· się za nieprzytom­
nym usłyszałam: ,,odczep się, r,i e  
wtrącaj się w nie swoje sprawy". 
,1/reszcie „opiekunowie" rozebra•; i  
n ieprzytomnego do bielizny, po­
zostawili go na śniegu i udcJJi 
�'ę do zony Genowefy Slęrzki. 
Ta JUZ wiedziała o wnystkim, 
Zapytała Hucka: 

- Czy to prawda Zygmunt że­
ście go bili? 

- Wcale go nie biliśmy - od­
powiedział Huck - ja go tylko 
dwa razy kopnąłem. 

Przechodzący ulicą Teofil Skct­
niczny uli tował się nad leżąry111 
na jezdni Slęczką, wziął go r.a 
p'iecy i zaniósł do domu. Zonól 
nie otworzyła nawet drzwi. Po1e­
cila przyjaciołom zanieść n ieprzy­
tomnego do pokoiku na podda­
szu. Tam rzucono go na podłogę. 
N ikt się już · nim nie interesował. 
Wytrzeźwieje, to wstanie - zade­
cydowali. * 

Slęczka nie odzyskał przytom -
ności przez następne dwa :lni. 
Dopiero energiczna interwenc-ja 
sąsiadów zmusiła Slęczkową Jo 
wezwania karetki pogotowia ra­
tunkowego. 

Nieprzytomnego 37-letniego Mie­
czysła wa Sh;czkę w stanie ch;ż-

PIĄTES: - 26. VI, 

_ .... o Program dnia. 17.35 Miasto 1 
1ego problemy. 17.55 Wielokropek. 
18.15 TV mag. medyczny. 18.45 „Gwła 
zdy fllmu,  niemego' . 19.10 Prezen• 
tujemy młodych. 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik TV. 20.3<f DemokraC'ja 
,socjalistyczna - progr, public. 21 00 
,.Grzesznicy bez winy - film fab. 
prod. radz. 22,35 Wiad. TV, Mel. na 
dobranoc. 

SOB.OTA - U.VI.' 

10.00 Z serii „Dyliżansem przez 
prerie". 17.25 Progr. dnia. 17.30 
Program Tyg. 17.45 Progr. z kij­
kiem. 18.05 Zrobimy to sami. 18.20 
Artyści w szkolnych mundurkach. 
18.50 z serii „Dyliżansem p,'!ez 
Prerie". 19 .. 35 Wieczorne rozmowy. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dzienhik TV. 
20.30 „P.okaz w Jugosławii". 21.30 TI 
Festiwal Opolski piosenki polskiej -
w przerwil!: wiadomości TV. 

".NIEDZIELA - 28.VI, ' 

10.00 TV Kurs Rc-lnlczy, 13.40, Re­
portaż sportowy z Wrocławia. 14.00 
,,Z Filmoteki XX-lecia". 15.00 „Nle­
dzieln:ą biesiada". 15.40 „Teatrztk 
dla przedszkolaków". 16.10 ·,,Dziwy 
morz'a". 16.35 „Tele-J!;cho", 17,10 „JI 
Festiwal Opolskt pl�senkl pąJsklej", 

kim przewieziono do szpitala. Na­
stępnego dnia chory zmarł nic 
odzyskując przytomności. 

Początkowo sądzono że śmierć 
nastąpiła na skutek nadużycia 
skażonego spirytusu. Dopiero .sek­
cja zwłok przeprowadzona prz1;z 
Zakład Medycyny Sąd0wej we 
Wrocławiu ujawniła całą praw:lę: 
.,przyczyną śmierci był wewnątrz­
czaszkowy krwiak pochodzenia u­
razowego, na co wskazuje pod­
bicgnlęcje krwawe w powloka.;h 
czaszki na szczycie głowy I w 
okolicach lewej ciemieniowej. W�•­
lew krwi ntóltl powstać od jl'.dw 
norazowego kopnięcia butem gu­
mowym lub narzędziem tępym o 
dużej powierzchni". 

Stwierdzono również szereg o­
brażeń ciała od uderzeń tępym 
przedmiotem. 

Huck miał na nogach gumowe 
buty a Gładkowski obuwie skó­
rzane o tępych zaokrąglonych 
noskach. * 

Genowefa S'ięczka otrzymała z 
samego rana wiadomość o śmier­
ci męża. W tym samym dniu w 
towarzystwie Hucka i Gładkow­
skiego urządziła pijacką libację. 

Następnego dnia Gładkowsld 
sprowadził się do domu Slęczkó·.v. 

* 
Zygmunt Ruck 1 Franciszek 

Gładkowski przebywają w wię­
zieniu. żadna to d·la nich no­
wość. Pierwszy był już dwukrot• 
nie karany, a drugi - 8-krotnie. 
Tym ra7.em są oskarżeni z .  arty­
kułu 240 K.K., który głosi: ,,kto 
bierze udział w bójce tul,, pol.Jf­
ciu człowieka, Jeśli stąd wynika 
&mierć lub uszkodzenie określ.lne­
w artykule 235 lub 236 - podlega. 
karze więzienia do lat 5". 

ZBIGNIEW GRĄ.BOWSKI 

lil t 
Ą 1 

o 
LEWOSKOSNIE: 
2 - duży gęsty las iglasty, 3 -

rodzaj składanego krzesła, 4 
taśma jedwabna 'iub wełniana u­
żywana do obszywania, 5 - cz<;sto 
ginął na nim człowiek w cza­
sach inkwizycji, 6 - jezioro w pd.­
-wsch. Afryce, 7 - czart, zły duch, 
9 - odrobina, kruszyna, 11 - naz­
wa czcionek o stopniu r<;iwnym 
5 punktom, 12 - wapienne góry 
i wyżyna w Jugosławii, 15 - in­
formacja konieczna na liście, 17 -
białogłowa, 19 - kompozytor nie­
miecki (1714-87), twórca op ':lrY 
,,Orfeusz", 20 - kolarz polsk.1, zna­
jomy z Wyścigu Pokoju, 21 - Jed­
noroczny pęd rośliny· drzewia�tej 
używany do szczepienia i okuli-

, 

WTOREK - 30. ·vt. 

16.55 TV Kurier Warszawski. 17.10 
X miejsce na świecie - rep. 17,40 
Teleturniej. 18.10 Sprawozdanie 
sportowe. 18.55 Glob. 19.10 Proton -
mag. młodzież. 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik. 20.30 W cleniu zamczyska 
- rep. 21.00 Kozara - film fab. prod. 
jug., od 16 lat, 

SRODA - 1. VII 

10.00 Pożegnanie - :fllm z serii dr 
Klldare. 18.00 Widowisko dla mlo• 
dz.leży. 18.30 Informa�je o Zlocie 
Młodzieży Polskiej. 18.41) Co zoba­
czymy? 18.55 Zespół Guy Lomb'lrdo. 
19.20 Zagadki historyczne. 19.50 Do­
branoc. 20:00 Dziennik. 20.30 Po'i'eg­
nanle - film z ser:11 dr ł�1l:iare. 21 .20 
Sw!ątoV:'ld - pub!. mię17ynar. 21.50 
Wiadomości. 

czw ARTEK , 2. vn. 

18.13 Sprawozdanie sport. z Wrccla­
wia. 19,lll Mały Teatr TV. - ,,Spo­
sobność - Pr:ospera Merlm�e. 19.55 
D11branoc. 20.00 Dziennik , TV. 20,30 
sr,raw.' z .mi�dzynar. zawodów hip­
picznych. 20.4:\ Wlec'zorne ·rózmowy. 
21.00 „Gentleman Jim" - flim pr'od. 
USA, 22.4Q Spq'rt. �ledzlela. �·Mel. 
ąobrano� 

17.30 Mińsk ... repą�taż. 18.00 Przy­
na. gody dziwnego , psa · -�Huckleberry,. 

18.25 Kilka stów Ó prog;-aJlille ,TV. ,, 
18.40· PKF. 18.50 Spotkanl.e z, 1Jr71,'.-

�- rodą. 19.20 Tkacze ' . - pro gr. public. 
18.�0 Eureka. 19.20 • KKF, ' 19.50 Do- 19.50 Dobranoc. 20.00 Dz!ennii<. 20.35 
branoc. 20.00 Dziennik. 20.30 Don Zabiłem hrabiego - mm z J;let 11 
Juan - Moliera. 22.00 ·Sorawozdanle Alfred Hitchcock przedstawia. 21 .35 

{ • . ,. I • 

PONIEDZIALEX"<: � ,. 29. , vr. 

sportowe, Proponujemf, 21.55 Wiadomości, 

z:acji, 
26 -
które 

J ,' • 

23 - heroata paragwajska, 
głos wydawany przez nie­
zwierzęt'a. 

PRA WOSKOSNIE:: 
1 - roślina o pięknych kwia· 

tach, 2 - spadek kursu papie­
rów wart. lub cen towarów · na 
giełdzie, 3 - kraj w pd, . w�ch. 
Azji, 4 - człowiek szkodliwy - i 
przebiegły, 5 - narzędzie do żę­
cia, obecnle mało używane,. • � -
postrach malwersantów, · s - , �b­
wódka, rotok, -10 � miecz, 11zeola, 
13 - łączy koc z plecakJemyH -
przykrycie na otomanę, łóżko, • !o -
do zdjęć, znaczków, 18 ... cen{ral· 
ny narząd układu _ krążenia, 19 -
znak używany we -wczesnym śred, 
przez rzemieślników dla ,, oznac:za· 
nia własnegÓ dzięła, 22· - ,,fiek 
człowieka - inaczej, 24• - n.1.vsl 
przewodnia, 25 - sieć na "pła.ki, 
ryby. 

,,El\1•7.t'1 ,, 

ROZWIĄZANIE QUJ.ZU 
PRZYRODNICZEGO z _Nr 23 

la)· pla�konłk, 2c) tłustosz, łc) 
koliber, 5b) piranie, · 6:t) pl1.1s1�z, 
7a) mimoza, Sa) bambus, �c) liro­
&"On, 10b) jerzyk. 

NAGRODY . WYLOSOWALI 
)'. l ' , • ( 

� 
Za trafne roŻwiązanie Quizu 

Przyrodniczego z Nr '23,1375 „Wni· 
do!llości Legnic;kich" nagrody k3itiż• 
Rowe otrzymali: ' 

Zdzisław .Nowocień, Jawor ul, 
Osiedle Dziecięce nr ·44, Jad"·lJl 
l\fajchr.owska, Zloh:,ryjll u]. SoJna 
14/5, l\faria Wielecka, Legnica RSO 
,ul. w: ,Połs.kiego 5 . .  Nagrody wy: 
Ś'lemy pocztą. Prosimy! o1 po1 w1er 
dzenie o(lbióru ,i ' przeslal)ie , , ro· 

'twierdzeń •1 na - adres 'rea!akrji. 
, , Przypominamy, łże 1to:twiijzarii3 
�a\fań , ńa�syłąć . n:1 leży' • •wt '1,er�n­
nie 9 'dni na adres ·'nas�ej' reda�· 
·cj i „Wiadomości . Legnk�ie"' ?Y: 
nek 52 z dopiskiem na . kopercie, 
,,Rozr�wki • umysłowe", 

, , 



• 18 tysięcy młodzieży na starcie 
r,//././//.//.//.///.///////.//./////.//h'7.//f//.//..//././/./././././/.//././f/./././././h'7.//.//.///.///f//////////hq/////////////h 

· 24 . szkoły · zorgan izowały święto sportowe 
Oni Legnicy były okazją do Podsumowania c�o::obku kul!ury fi­zycznej. W okresie od 8 do 21 czerwca codziennie odbywały s ię za.wody sportowe sz.kól podstaw owych i średnich. Zawody miały charakter uro�zystości ogólnoszkotnych, w których uczestnjczyła mlo· dzież caleJ szkoły. Im11rezom patronował K:l1Fi1' oraz Wydział Ośw�aty. 

Og-0łem w okresie Dni Legnky 
startowało ponad 18 tysięcy mlo­
dzidy z 2-ł szkól podstawowych i 
średnich. Udział takiej ilości mło­
dzieży w i mpre2acb sportowych 
przeprowadzonych w ciągu tak 
krótkiego czasu jest faktem bez 
precedensu' na Dolnym Sląsku. 

utwononym z ćwiczących dziew­
c-z.ąt. Pokaz taneczny, konkurencje 
łekkoaUetyczne i piłka ręczna to 
nastr,pne części składowe imprezy. 
Całość doskonale pn.ygotowar.::t 
prz.ez nauczycieli tej szkały Olgę 
i • Józefa Starościaków. 

mgr Jana l(asiaka. mgr Barbary a doskonała informacja dopingo­
Chojeckiej i mgr BrorJslawy Roż· wała co słabsze zawodniczki cło 
dz.icstwieńskiej, \.Vi1;k�-zego wysiłku. 

TECHNII{UM 
PRZEl\'IYSLU S'POŻYWCZEGO 

SZiiOLA PODST A WOW A Nit 18 

gram ł za zwycięstwo w poszcze­
gólnych konkurencjach, Komitet 
Rodżicielski pnyg'ofowal dużo, sło­
dyczy. W tym dniu najbardziej 
zapracowani byli Ęlżbieta Piekuth 
i .Janusz Dulkfowicz • nauczyciele 
WF w szkole nr 1. 

. . 
SZKOLA PODSTAWOWt' NR 17 

Wypada zacząć od ko11ca. Na 
podium zwycieżcy z klas ' od, pierw­
szej do' siódmej. Padają nazwiska 
najlepszych sportowcow. liicrow­
nJk szkoły wręcza zwycięzcom 
paczki cukierków. Orkiestra, pięk­
na dekoracja i cmoc.ionuja,ce wal­
ki sportowe. Oczywiście wszystko 
przygotował Jerzy Pocicjki:1. 

Reprezenlacja 
Wieania 
w Legn icy 

Juź pojutrze - w nie­
dzielę 28 bm. sympatycy 
piłki s\ntkowe.i w Legnky 
będą mieli możność oglą­
dać ciekawą imprezę 
spotkaple mlędzynaroJowe. 
O godz; 1 6  na kortach orz:· 
ul , Orła B iałego 11 .lodzie­
żowa repr.ezentacja W ied­
nia spotka się z "rnjlep­
sźym młodzieżowym zespo­
łem Dolnego Śląska. 

W drużynie reprezenta­
cyjnej naszego wojewódz­
tw.a wystąpi trzech utalen­
towanych siatkarzy legnic­
lcich: Czesław Szukszto, 
Andrze j ł,ata•1owski, Ro­
man Dubrawski. 

O wysokim poziomie Imprez 
jwladczy fakt, że komisja konkur· 
sow� nic była w stanie rozstrzyg­
nąć jakiej szkole przyznać pierw­
,ze miejsca. Przyznano wyróż·nie­
nia k!Jku szkołom za doskonalą 
organizację i wyeksponowanie ele­
mentów widowiskowych. Trzeba w 
łYfl miejscu przyklasnąć ciekawej 
lnic-.łatywie d,;,.ialaczy sportowych, 
oraz podziękować szkotom za pięk­
ne widowiska. A oto w telegrafie-z,.. 
nym skrócie migawki z imprez 
wyróinion5·ch szkól� 

TECHNIKUM SAMOCHODOWE 

Tradycyjnie uroczys·tość odbyła 
się na s�adion.ie .,Dziewiarz.a". Im· 
preza była doskonale zorganizowa­
na. Po de!iladz;e i części oficjal­
nej wyścig australijski na rowc­
racb, następnie zgadywanka ter<>­
nowa, konkurencje lekkoaUctyczne, 
piłka ręczna i najważniejszy punkt 
programu - wyscig kajakowy w 
Jezioranach, w którym slartowali 
wszyscy uczniowif! szkoły. Oczywi­
ście duszą imprezy byl mgr Euge­
niusz Drozd. 

Na skromnym boisku przyszkol­
nym można IJylo srrntkać wszyst­
kich uezniów. Pingpongiści i s1.a­
c ifr;ci, kulomioci i sprinterzy, siat­
karze i koszykarz.e, u.:zcslnicy zg:t­
dywanki terenowej i sędziowie 
poszc-.reg6lnych konkurencji. Na ko­
rytanach szkoły umieszczono wy­

niki wspiilzawodnfotwa sportowe­
go i hasła związane ze ś,viętem 
szkoły. Wśród rozbawionej m!o­
dzieży można było d:istrzec nau­
czycieli Wł<' mgr Jrenq Słomkę 
mgr Franciszka Semczuka. 

Od wczesnych goclzin rannych 
zbierały się maluchy na pięknym 
stadionie szkolnym. U wszysLklch 
wyprane i wyprasowane stroje i 
zaaferowane buzie. Wszystkie funk· 
cjc organizatorskie na 20 punk­
tach sprawowali uczniowie klas 
siódmych. Na trzec!t boiskach p i l­
karz.e ręc211i, a uczniowie klas od 
plenvszej do trzeciej staczali cięż­
kie l>oje o pierwszeństwo w wy­
ścigach z przeszkodami. Najlepsi 
sportowcy oLrzymall wartościowe 
nagrocly z rąk kierownika szkoły 
Wincenterro KrJsztoflka. 

ttA41 Wiitii54kl 541 MNSfiGi M ifW&i?itiibW 

LICEU:M rEDAGOGICZNE 

• l'i::knie udekorowany I odre. 
�ontowany stadion. Radiofonizacja, 
iia.proszeni goście. Po wejściu mło· 
•d1.iezy na stadion, część oficjalna 
I ciekawy pokaz gimnastyezny w 
wyk1>naniu UC7ennic Liceum Pcda­
,ogicznego, Foka.z, który wiąże 
piękno ruchu i kompw.tycjj ze 
współczesności:\ wyrazom\ w haśle 

li LICEUM 
OGÓLNOKSZTA�CĄCE 

Przyjemna niespodzian.ka - na 
starcie biegów sprinterskich star­
tują wszyscy uczniowie szkoły. 
Sztafety. skoki a na zakończenie 
turni<•j piłki n;c1.nej. Padło wiele 
rekordów S7.koły, ku z.adow.olcniu 

Uczn iowie Li ceum Pedagogicznega 
na li  m. w województwie 

Li.ceum Pedagogiczne w Leg­
ni0y to szkoła, która posiada 
piękne tradycje sportowe. Na­
wet mniej popularne dyscypliny 
sportowe cieszą się tu uznaniem. 
Na przykład gimnastyka sporto­
wa. 

Kaźmierczak - zespół mężczyzn 
Waldemar Carbuch, Marek KLe-
sifiski. , Mirosław Pankiewicz, 
Jerzy Cichocki, Włodzimierz 
Wańko, Jerzy GoŁosiuk, Euge­
niusz Jakubowski. 

Najlepszymi w naszym zespole 
byli: Alina Ciclas i Waldemar 
Carbuch. 

TECHNlltUM EIWl'WMICZNE 

Cll.S 

SZJ{OLA PODSTAWOWA NR 1 

Na kilka minut olbrzymia płyta 
stadionu RRS „Dzicwiarc· zamie­
niła się w ruchomy dywan. Ucz­
niowie 30 klas demonstrowali bo-

Sladion ,.Dz.iewia.rza" l>ył świacl- gaty program gimnasty<'z.ny przy­
kkm li.olejne.i uroczystości. Mgt• gotowany na otwarci<' święta spor­
Leokadia, l\licha!s!.a kicrow:tla towego. Sltomplikowa.ne piramidy, 
p ic:;lmyni poka·1,em gimnastycznym, ćwiczenia z piłkami, elementy ćwi­
a. grono peda:,:ogie•1,nc dzielnic spe!- czeń lekkoatletycznych. Podob:10 
nialo funkcje pomocnicze. Zawody klasy ćwiczyły długie tygodnie 
lekkoatlctyczn1• byl.v spraw<.17.ia- przed tym pokazem, aby zasłużyć 
nem (<;żyzny fizycznej dziewcząt. na wyróżnienie. Za pi()kny pro-
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SZl{OLA PfJDS'fAWOWA N[{ 5 

Podobno, gdy pierwsi doszli llO 

stadionu „Hut rrlka" przy ul. Ja­
gielloM,kiej, koniec pochodu spor­
towców był jeszcze na c]zicdzińcu 
szkolnym. pr,y ul. Batorego. I{ól­
ka olimpijskie. golą.bki, chus'.cczki 
i emblematy zdobiły pochód. Po­
tem WS'Lyscy młodzi sporlowcy 
�:tartowali w sztafetach, a starsi 
grali w piłkę ręczną i nożną. Swi1;· 
to w szkole n r  5 przygotowali: 
Tadeun Sianiów 
rea. 

Micl1alina I{a-

Erak miejsca nie po·Lwala opisaJ 
podobnych uronystości w szkołach: 
I Liceum Ogólnokszialcącym, Tech­
nikum Ekonomicznym, Zasadniczęj 
Szkole Zawodowe.I, Technikum 
Elektro-Energetycznym oraz szlrn­
lach podstawowych nr nr 2, 3, G, 
10, 11, 14, 15, 16 i szkole podsta­
wowej przy li LO. I w tych szlw­
laeh młodzież z wielkim entu­
z.jazmcm brala ud;,,iat w SWl m 
święcie sportowym, a nauczyciele 
WF włożyli wiele wysiłku w orga­
nizację tych pięknych, masowych 
imprez. , " ·• 

Ostatn.io, właśnie w tej dyscy­
plinie sportowej uczniowie Li­
ceum Pedagogicznego zanotowali 
kolejny sukces. W mistrzostwach 
Dolnego Śląska zajęli drugie 
miejsce zdobywając 250 punk­
tów. Wicemistrzowie naszego 
województwa startowali w skła­
dz�e� - '" ,ąrużyna , żeńska -
Alin.a. Cietas, Urszula Sowiń$ka, 
Janina Siecz.ko,., Da_nu.ia. ,Marzec, 
Jadwiga Gnabasik, Bogumiła 

Drobiazgi sportowe Zagłębia 
Bef. 

Aktualności 

kolarskie 

w Złotoryi rozegrany został fina­
łowy mecz w piłce koszyl�owej męż­
czyzn o mistrzostwo p:)Wiatu na 
rol< 1SG4 w którym drużyna OKKF 
przy Komendzie Powiatowej MO w 
Złotoryi pokonała • OKKF „Lena" 
Wilków 56::6 (24 :17).  

Najwięcej punktów dla zwycięzc5w 
uzyskali: Krawczyk - 20 i Będkow­
ski - 18, dla pokonanych Lubań­
ski - 12 i Mokrzanowski - 9. 

' *  
Uczniowie Szkół Podstawowych 

Sokołowca Proboszczowa. roze­
grali. towarzyslt!e spot.kania w pil• 
cP. ncżnej i ręcznej. Oba mecze 
przyniosły zwycięstwo drużynie So• 
kołowca. W piłce nożnej pokonali 

oni swych rówieśników 5 :2 a 
ce ręcznej osiągnęli rzad:rn 
kany wynik 42 :5. * 

w pil­
spoty-

Na stadionie sportowym w Woj-
<:ieszowie rozegrana została sparta­
kiada zakładowa w której udział 
.wzięło bllsko 120 uczestników. 

z ciekawszych wyników: Gawlik 

przebiegła 100 m w czasie - 15, 7 
sek, Pielińska skcczyła w dal -
2,56 m. 

Wśród mężczyzn Maciejczyk rzu­
cił oszczepem - 41,60 m oraz dy­
skiem 38,60 m a Kokot skoczył w 
dal 5,56 m. 

Na spartakiadzie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Złotoryi u-

zyskano wyniki: kobiety - 100 m 
<.:zuchnicka - 14,7, skok w dal Ra•· 
decka - 3,92 m, skok w zwyż Sa· 
Iuszewska - 1,20 m. Mężczyżni 
100 m Adamiec - 13,8 sek., 400 m 
Stafisz - 64,0 sek., 1.000 m Kot 

3 :038 min, skok w dal Swieclk 
4,79 m. 

Józd Zbąk 
najlepsz,m 

sdrzelcen1 

w 

Wójcik 
• • 

zwyc1ęza 
Chojnowie 

'Z, inicjatywy Chojnowskich Za­
kładów Wyrob5w Papierowych na 
stadionie KS Chojnowianka roze• 
grany został bieg na dystansie 1.500 
rn mężczyzn O puchar przechodni 

Dni Chemika". 

w wyścigu kofarskim w - Górze 
g'1ąskiej startowali :zawodnicy LZS 
Le&n!ca. W czwartej licencji W. Ku• 

bis zajął II miejsce, w III licencji 
J. Pileszczak zajął IV miejsce. F, 

Sacanowicz VIII. 

w licencji II Franciszek Chyła 
wywalczył III miejsce. sos lubiń�kich Na str,zelnlcy S?ortowej w Złoto­

ryi rozegrane zostały ogólnopowia­
towe zawody strzeleckie w konku­
rencji indywidualnej i drużynowej 
o Puchar Powiatowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki. Na 
starcie stanęło 13 drużyn skupiając 
60 zawodniczek i zawodników. 

" Wyniki techniczne: 1) Mlchal Wój­
cik - Sląsk Wrocław 4 :09,2 min, 2) 
2',blgniew Piotrowicz - Sląsk wro­
cia w 4 :09,6, 3) Andrzej Sawko -
S\ąsk Wrocław 4 :10,4, 4) Czesław 
:tak - BKS Bolesławiec 4 :25,6, ::i) 
Włodzimierz Koczański - LZS Zło­
toryja 4 :27,0, 6) Edward szumachow• 
ski - BKS Bolesławiec 4 :27, 4, 7) 
Jan sztegier - LZS Złotoryja 4:49,6. 

* o • . . , 
c1�zarowcow . ,Maroka1iezyk" - Grzegorz Szum• 

lako_wski . zajął III miejsce w wy• 
ścigu o puchar „życia Radomskie­
go". w imprezie tej zwycie:tYl J. 

Beker. 
szumlakowski obecnie startuje w 

drutynie reprezentacyjnej Dolnego 
Aląska w kilkuetapowym wy�cigu 
„Szlakiem płk Slropenki". 

,-_;;; 

Młodzi entuzjaśd podno•szenia 
ciężarów w Lubinie trenowali z za­
pałem jeszcze do • niedawna . trzy 
razy w tygodniu. Zac�ęli osiągać 
nie najgorsze wyniki. Zaczęli )edno 
cześnie napotykać na coraz większe 
trudności. Sprzęt, którym dyspo­
nują jest własnością TKKF przy 

.. , ., ___ .......,...;..-.------

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO świadectwo s,zkolne u­
Joońc.zeini!a 7 kl.:s wydane prz.ez 
Sz.kolę Po,:iS:ta w ową Nr 11 w Legnl­
c;y: na nazwisko Kaszpa-rek Ewa, 

iGUBIONO świadectwo 51Lkolne � 
\!ltdozend.a 7 klas wyda,ne pl'leZ 
St!totę Podsta,w,Q!Wą N1' 2 w Legni­
ty na na�o Xrupodlorowa. Ha­
lina. G-�81 

UNIEWAŻNIA się zgubi.oną p!ecrz.ą,t. 
kę o treśe! : MHD Airt. Spoż. Legni­
ea, •k1�p in,abhalowy Nr 24, ul. Wro• 
ł!.a.Wska 16. G-25082 

G-25Q89 

ORDYNATOROWI OcMwiału Neuro-
1ogi�znego Pani d:r Zdzisławie _i-:uc­
-AIJ.raszko, dT Wiesławie Sledz:ono­
wej oraz personeilowi Szpitala. nr 4 

w Legnicy, za wyleczenie z cięzkicj 
.ZGUBIONO legityma,cję s:zko,lną 

w
y

- choroby i troskliwą opdel{ę składa 
da.ną p,rze-z; II Liceum Og61nok61Ztał· 

rerdeaz.ne podizięko,vanie pa,cjen�;c.:i. 
,.�,.A L .....,, na nazwls:ko Jn- d '""" w e·,.,wcY Krystyna Nikitcz;uk wrz::tJZ z ro z.:-
•lal!;l)wskl Grzegorz. G-25oe3 . G-2!5{)84 

♦,, cami. 
�.� • . ZGUBIONO przepustkę wydaną prze,zi � 

_\ Sl"�oliną. wy-Hutę Mi.e�l w Legn,icy na na0w\· ., ZGUBIONO Jegitymację 
. , . _ • 

0..2SOSS dmą prze:z zasac:Lniczą Sz-koN Za lko Jankowski Piotr. 
Lng�'cy na na7,wi-wod,ową Nir 2 w � ,.,. 

ZGUBIONO akt notairialny wydany 
J)1'z.ez Sąd Powiatowy w Ostrowie 
Wielkopolskim na naa:wlsiko Gabryś 
JAnJna. G-250�6 

KIEROWNICTWO Srz..koly Podstawo­
wej Nr 12 w Legndcy upieważnta H 
t,..gub'ionycn J,egitymacH szkoLnyrn 
WY'1an_ych na nazwiska :  Z.iJąc 
Adam, Kucharski Henryk, Miazg.i. 
'l'adeusz, Zaręba HenrYk, Tas 'J.'a- • 

l!eusz, Tylenda Adam, WłJdarczi-!I: 
lłynard, Jercmowicz Andrzej, O pie- · 
ku·lski Stanhław Kle:zcz Ry�c!, 
:tilemctyn. Jan, ' Czerwiński Kazt· 
mierz, Pawlicki Bo�da,n, Bara-ban 
�Ogdanl _G-25037 

sko oszczęda Wi2,law. G-250G� 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
r'aną pr�z zasadniczą Szkolę _za­

wooową w Legnicy na nazwisko 
G-25C91 Zenon Noga. 

ZGUBIONO legitymację szkolną V:Y· 
daną przez TechniJrnm .Ekonom1cz­

w Legnicy na. nazwisko Halma ne 
G-250"� Rtankiewicz. �� 

, 
PRZYJMĘ starszą panią do dziecka. 
O!erty sl,ladać w redakcji. 

G-25093 

KGHM. To decyduje, te tren,ingi 
mogą się odbywać tylko w sali -
niestety ta zawsze jest zajęta. Am­
bitni ciężarowcy radzą sobie i z 
tym - trenują w piwnicy. Jednak 
trening w tych warunkach nie mo­
że trwać długo (w piwnky okna 
się ;iie otwierają, brak wentyla­
cji). 

Aż trudno t1wierzyć,' że ani LZS 
ani TKKF czy Górnik nle mogą 
jakoś otoczyć opiek,\ ciężarowców, 
którzy naprawdę na to zasługują. 

Wystarczy wspomnieć, iz LZS 
Legnka, który zajął I miejsce w 
woiewództwie uzyskał łącznie 1570 
kg: a ciężarowcy lubińscy uzysku­
j ą  regularnie 1600 kg. Wyniki ja­
kie uzyskano na mistrzostwach 
Zagłębia mówią same za siebie -
j eden tytuł mistrzowski, dwa wi­
cemistrzowskie oraz jedno trzecie 
miejoce. 

Wierzymy, że władze spOTtowe 
Lubina oto,czą opieką sekcję, któ­
ra ma daJsze ogrc:n;1e perspektywy 
rozwoju.  

Ciężarowcom nie potrzeba wiele 
- zn:obić pomost i zakupić sztangę 
z prawdziwego zdarzenia. 

Puchar zdobyła drużyna ORMO 
Złotoryja w składzie : Stanisław Mi• 
kus, Józef .Zbęk i Jerzy Kot uzys­
kując 422 pkt., II - Ośrodelt Pracy 
w Wilkowie 403 pkt., III - Złoto­
ryjskie Kamieniołomy Drogow.e w 
Pielgrzymce - 361 pkt., IV - Ko­
menda Powiatowa MO w Złot:iryi 
- 313 pkt., V - Dolnośląskie. Ża­
klady Białoskórnicza-Rękawicznicze 
w Ch0jnowie - 312 pkt., VI - Cśro 
dek Pracy :Wilków, II drużyna ----: 
260 pkt. 

Indywid,ualnie najlepszym za trzy 
postawy: leżąc, klf;cząc i stojąc -
okazał s!11 Józet Zbęk (ORMO) -
180 pkt., przed Henrykiem Pawłow­
skim (KPMO) - 160 pkt. i Zygmun 
tem B.1ran._em (OPW) - 145 pkt. 

Wśród kobiet najlepiej strzelała 
Genowefa Krupińska - 96 pkt., 
drugie i trzecie miejsce zajęły :  
Halina Gorczyca - �9 -pkt., i Stani­
sława Przydatel< - 47 pkt. 
Warto pod}�reśHć dobrą organiza­

cję fmprezy �poczywającą w rękach 
działaczy OKKF prŹy KP MO w 
Złotoryi. 

Zdobywcy czołowych miejsc <J• 
trzymali z rąk dyrektora ChZWP 
_ B:-gdana Gn:ny nagrody rzeczO• 
we 1 dyplomy pamiątkowe, ufundo­
wane przez · dyrekcję i Rad� Zakla• 
dową. 

* 
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REDAGUJE Z ES PÓL w składzie: K rystyna P'ranusz, Roman Karpi ński (redaktflr 
nacze lny). Adela K ordys, Homuald Nader, Ryszard Pollak (sc'luelari rejakcj t ) .  

11 A D A  R l:: U/\ KCYJNA:  Stanisław Kijek, lgnat•y Pressler, Jerzy Zawadz.l�I (Legnica), 
Paweł Sllwko. Henryk Wawrzyno1.>·lcz, Stanisław Woźniak ( Boles ławiec). 'Tadeusz K o­
walczyk, f raoclnel� Wan!C'zek. Zdililaw Kasprzyk. Czesław Karpiński (Ja wor), Zdzisław 
Cenrllewski, Ferdynand Blauciak, Stanisław Golem o  (Lubin), Arltadius2 DrLewiecki, 
Wlajyslaw IJorn ln iak, J ńzer  N0wak (Złotoryja). 

A D ln.:s H E l l A K C,1 1 :  Legnica, Rynelł 60,52. Telefony: redaktor nac-2elny I sekre­
tariat  - 4 1 · 4 6, sek r etarz redakcj i „ 41 • 47, dział łączności z c?yte l nikaml - 41 -49. 

Redakcja przy jmuje skar gi I zafalenla w poniedz ia łki  I soboty od godzlny 9 do 1 5,30 
, Biuro Ogłoszeń:  Wrotlaw ul. Podwale 62, lei. 357-55. Wszelk lcb lnformacj l w sprawie· 

warunkć-w p1 eournet a ty udzielają pla.cówkJ „Ruch" I poczty. 
Ri:kop !sów nJe zamow!onycb redakcja nie iwreca l rezerwuje sobie prawo icb 

skracania ora2 przerabiania. 
D R U I< :  Zakłady Graficzne RSW ,,Prasa''. Wrocław, ut. Piotra Skargi 3/5. 

RUch . 

w ,;Baszcie" 
Jedną z najbardziej ożywionych 

sekcj I sportowych w Zagłębiu jest 
niew<]lpl iwie „ Baszta" przy za 
,.Lena'•. skupiaj;::ica swielnych bry­
dż.ystów. Zawodnicy ,,Baszty" gra• 
ją w klas ie A, w tak doborowyi:n 
towarzystwie jak drużyny: Pol:­
techniki wrocławskiej ,  ,.Pafawagu" 
i OKO Wrocław. Zawodnicy zło to­
ry jscy zajmują aktualnie piąle 
miejsce w tabeli. 

' . A oto ci kl6rzy przysparzaJą 
zawsze najwięcej punktów &wej 
drużynie: Z. Pochciał, Cz. Skowro­
nek, ż. Wojtacha, Z. Pieniądz, �• 
Slcoczek oraz malżei1stwo J. J. P1-
lcccy, 

Różne klunv, rórne onvcrn i0 

KKS ,,Prast'' 

uczcił 

Na m iły gest z.dobyli s ię  cJziala­
cze KKS „Pia�t" Legnica. Pragnąc 
p odziękować swym ambitnym z.a­
w o<lnikom za z.dobycie  awansu do 
klasy A, zorganizowali w „S�roniu•' 
(dawny lokal „wenec.:ja") skromną 
uroczystość. W obecności przedsta­
wicieli MKKF1T oraz Po<lokr.ę�u 
PZPN w Legnicy, zarząd I„KS 
Piast" podsumował swój dotych­

�zasowy dorobek i nakreślił dalsza 
p lany działania. Wiele słów � zna­
nia padło p'.}d adresem . zarov.:no 
oddanych klubowi zawodmków J.ak 
i rozsądnych, gorącego serca dz,i;a-
la-czy. 

Jakże inaczej zachowuje się W 
pewnych wypadkach zarzą� , �KS 
,.Dziewiarz". O 2 Jola spozn1one 
walne zebranie klubu zarząd po­
tram otoczyć taką tajemnicą, że 
nikt o nim nie wi�dzial. N ie za7 
wiadomiono, ani KKFiT-u, am 
Podokręgu Piłki N ożnej , ani Wy­
działu 'Propagandy KP PZPR w 
Legnicy. 

Najwyższy czas. aby w tym za­
służonym klubie przywrócono pro� 
•wo cbywatclstwa dobrym obycza-
j om. 

Pdłkarskie 

ostatki 

I - Fot. W. Geib 
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\Profesorsk ie­
wywody 

P
ROF. d r  Revilo P .  Oli­
ver wykładający na uni-

- wersytecie w Illinois 
(USA) historię wspólc-zesną. 

Ul wybit�go znawcG 
marksizmu. Oto ::o p.an pro!F.:­
aoc pisał ostatnio w czasopiś­
mie „Opinia amerykańska":  -
„Wykształcony Amerykanin 
wspominać będzie st.ale z bez­
granicznym obrzydzeniem k'ł­
tolika Johha F. Kennecty·ego". 
I dal.ej oświadc.-z.a, iż jest obe<:­
nie . głęboko� p.rzekon.any, ;,e :  
,,Kennedy, ktćry stosował po­
litykę rezygnacji, cąciał Texas 
oddać w ręce Roeja n". - Cz-, ż­
by zdaniem pana profesora je­
d'yną kontrakcją wobec takiej 
i,lterruitywy był s-trzal zza w�g­
Ja. likwidujący katolika p-re-7.y­
de-nta? 

P RZY nakrc;caniu ,,fil• 
mu" pt. ,,Raj dzje"1• 
nikarza", który pcc• 

zentowany byt w .,Mag_a­
zynie" (numer jubileusz.:•­
wy) ,nie wymieniono przez 
przeoczenie jednego z pr�o 

Dziękuj emy 
dujących kierowców bolt-• 
slawieckiego PKS-u - Ja� 
na Galika, który był u­
przejmy pozować ze swoim 
autobusem do jednego �e 
zdj�ć. Nie chodziło oc;y. 
wiście o gonitwę za Jega 
autobusem na normalnej 
trasie. P. Jan Galik po­
świ�cil dla naszych zdJt,ć 

�'.] swój wolny czas, za co 

w 
mu serdecznie dziękujemy!  

C�:"!Sw:,"Wr.,'.;'11 - _..... 

Tak wyglądał 
- lwa'n -Groź-n� 

Iwa.na 

ADZIE<.:K{ antr..opolog M. 
Gerassirnow tJkończyl nie 
dawno popieri<ie . cara 
Groźnego. Odtworzył on 

głowę cara· n-a , podstawie c:1;asz• 
ki z,ialezi.:;n.ei· '-podczas prac _k0'.1 
;�rwatorsklch -n-a K:·e'rnl;a,;., • .  

•v CJL#§¼ 
-, l 

' ' ·A" 
Henryk .Ja .godziński 

.;.Mu:;zę zerwał z dotychczasowym trybem życia. 
Od Jutra nie wezmę kieliszka do - ust. PÓjutrze idę 
do dentysty. Od poniedziałku wezmę się solidnie 
do pracy. Od pi�rws:zego r,;ucę palenie. Za kwar­
tał zyskam sobie por!ziw i ogólny szacunek. Za rok 
oędę innym człowiekiem ... 

... Panie kelner. je��cze jedną ćwia.rtkę! ... 

Y EAH-YEAH-YEAH! 

P
- RASA zachodnia donoc;i 

os�at.n io coraz częściej o 
wybuchach h1$ 1.eTi1 p.J<i-

"1szystko co im wp.adlo pod rę­
kę. Po czym przewieziono je do 
.zakla.du zamknię'l.ego. 

Spadek 
po tatusiu 
W BREW zwyczajom sąd 

zachod."lioniemiecki .orzekł 
ostatnio_ zwrot odziedzi-

czonego spadku po Hermanie 
Coerin.gu. Swoją drogą p.roces 
trwał równe 15 • lat. F.dd:i. 
Goertng musi obecnle zwrócić 
miastu Kolonii obraz Luka�Źa 
Cranacha - ,,M_adonna z dzie­
ckiem". Goering zmusił w 33 
:roku ojców miasta do !łodaro­
wania sobie tego cennego dzie­
ła, z którego uczynił podarunek 
urodzinowy • dla swej cói:-!ci. 
Cenne p.lómo, jego obecna war­
tość 150 tys. marek, -stanowiło 
wów�Las własność szwajcarskie­
go handlarza dziel, który wy­
mienił je za obraz van G�:ia 
(aktualna wartość ponad mi!i .m 
marek). Dodać �zeba. iż wyrok 
s�du nie nakazuje zwrotu z.ra­
bÓwanych w różnych zakątkach 
1:.uropy dzieł s�tuki, kt:'ire 
odziedziczyła, 
s:ębiorczyro 
Goering. 

po sw.vm 
tatusiu 

prrecl­
Edda 

Germańska Pytia 
czas występów. big-heatowy::h 
zespołów. Ostatnimi u,f:arami s:i : 
12-Jetnia Momk.a Cooper 1 10-

lP.tn:a Dorota 
Glasgow. W 

Bak�r, obie z 
trakcie wYStęp-)'N 

Równouprawnienie 
C

IESZĄCA się coraz Wię\:­
s2ym powodzeniem wróż­
ka madame Bucbeia 

p,_rzenic,sla się ost.at..'11:J do i<:-<.1-
11.-go z luksusowych hot.eU w 
Bonn. D :,  jej st<1lyc1,. klfontów 
na:e:�ą żouy ·dyplom.a .(:.w al<.re­
cvtowany .:h w stolicy NRF·. wy­
bitne osobistoś::i ży �a polit:i, ::z­
neg, a nawet Wilhelmrna LuPb­
ke, żona prezydenta. W tym :o­
ku .ukazał się s pecjalny kalt'r,.­
da.rz zawieraiący przepowi..,Jnie­
Bucl1.e:i. Jedna z ni<:h np. głosi. 
iż NATO nie doczeka roku 300(1. 
l'rzY,znać trzeba. iż wróżby te 

(VII) 

s�ęga�ą 

szł,)ść. 
w dość 
A no 

spra··Jdzi. 

odlel?lą _pr-zy­
kto do.żyje 

zespołu Pacemakers o_ęarnęła je 
taka ekstaza, że pr7ewiezione 
do sz.pitala j�sz= pr-zez ł do­
b.{ nieustannie wykrzykiwały 
;,Yeah, yeah. yeah!1',' nis�c 

p-�im 
w�Chem 

SUCZKA Chrt<ia jest o<i 
roku na etacie zak:adów 
ene,getycznych we Frar.k 

furcie nllC: :xlrą. ( odz:ennie 
obwąchuje :>na 7- •, iJomerrowy 
odcinek p.rz�odów gazowvch. 

stwier<lzi 
- t�ęsto 

ulctni.amf> 
tak mm!rnalne. 

iż nie można go wykcyć apara­
tem - Christa zatrzymuie si<; 
·v miejscu. D,ltąd wykryła �u,i. 
14 uszkoclzen. W przyszłości 
w5zys�kie miasta dołączone d•> 
s:eci tego okręgu obsługiwane 
bc,.'<ią przez czworonożnego kon­
tro:era. 

W USA: 

z początkiem tego roku po­
wstała w Ameryce ;,Narodowa 
Unia dla Wywalczenia Równo­
UIY.rawnien.;a· Mężczyzn". vv 
odezwie programowej czytamy: 

,,Jest naszym obuwiązkiern 
oSll.rZegać wszyst�ich kawale!'ÓW 
przed niewolnictwem �tanu m<1l­
.tż.e(iskiego. W · najle,>szym bo­
wiem wypadku żonaty znajduje 

w roli średniowiecznego 
chłop.a pańszczyźnianego''. 

W SZWECJI: 

Nina Estrin. 40-let.nia matka 
<lwojga- dzieci, powołała w 
5zwecji organizację propaguj;:icą 
na5.tępujące ce.le: Bardziej ko­
lorowe i przy!egaj,we ubiory 
�kle, literatura pornog.ra{icz­
na specjalnie dla ll:o-biet, <>raz 
J;)OW<>łnnie do życia magazynu 

Chmielewskl. z oalym wysil-
ki„m walczyli- Wajsówna i Ku­
cl1a.rski, Noji i Walesiewic.zów­
iw„ 

il.istrowanego wyłącznie 
Irj aktami. 

Jak- .cię widzą ... . 
t • R EK.LAMA Jest dźwig- _ 

., nią handlu, a więc 
I placówki handlowe o 

nią dbają. Widać to na 
przykład po szyldzie skle­
pu mehl.owego na legnie- -
kim Rynku. Napis n:ile:;.v 
do rzędu tzw. ,.segmento-

'.i wych,. -i czeka wiclOC'lnie 
?l na dostawę segmentu bra-

• kującego. 

I .;Jest to delikatne uczula• 
nie klientów na stosowane 

� częśto i z powod·zeoirm 
.J praktyki handli! meblamh 

krzesła są - stół będzie 
za tydzień ,szafa jest 
brak rachunku �tp. itp. 

?71 

Renowacja 
Osi ? 

W E Włoszech ukazato się 
ostatnio nowe czasopis­
mo. Nosi ono tytuł „Ita• 

Ila - GennanJa". Juź w plerw­
szym numerze znaleźć możn:i 
2djęcie Mussoliniego, Adenauera 
1 Hitlera oraz mapę - Niem:ec 
obejmującą tereny zagarni�te 
podczas 
sji. Jak 
�.pragnie 

faszystowskie i eksi-.an­
głosi wstępniak, pts:no 

służyć przyjaźni n le-
miecko-wl<>skiej". Tradycja 
przyjaźni �est dość bogata, 

1 
kolwiek ruefoo-tunna, 

Niedopasow any 

P 
IOTROWI 'LAWFORD, 
szwz.growi µrr,oro�wane­
go prezydenta Ke�nedy; 

odmówiono ostatnio wynajl".cia 
miesz.lG\nia w nowojorskiej dziel 
nlcy Manhattan. Uzasadnienie: 
,,Lawford jest aktorem a je!?o 
żona jak wszyscy w rodzi:iie 
.Kennroy demokratką. Nie pasu­
Ją on1 do nas'', 

1 

L 

H iszpański Wilhe�m 
P 

ODC:ZAS of.icjalnego -p:;­

lowan.ia na kurop.atwy. 
hiszpański rrJmster pro-

·pagandy oświaty Don Man•1el 

,_ .... • .. ,, I .... 

• ' 

...__ . --V,:.\ '  - . 
," 

Tell 

. .  ... 

W 
ROKU 1932 zn. owu w1-
p,rawa za . ocea n :  do Los 
Angeles w Stanach Zjed 

nc-czonych. z Europy jadą ,.yJ­
kc ci najlepsi. kl�rzy m>Jj,\ 
szansę ·.vejścia do lin.alów. Nic 
C::,.iwnego, że spada Dość ucze­
stników. Wobec 3015 w '\mster­
damie, jest ich tylko l 408, Pol­
s,-:a ekipa je,\ maler.ka - dwu­
d.:iestu zawodników, a joonal{ 
w1:.śnie ta mała drużyna prz.v ­
sp-orzyla nam naj więcej sukce­
sów, z.dobywając dwa złote, je-

Sl,1zak, Urban, Kobylińs-ki i 
�kolimowski) oraz Wajsówn:e 
(dysk). Są to cenne . sukcesy, 
zasługując,! tym bardziej na.,. 
uwagę, że konlr'urt:!ncja h�i/·/1 
bardzo silna, że padały li:cine 

dal<' - ,-, biegu na lu(; i 200 m, 
w sztaf�cie 4xl00 oraz w s.kol;:u 
\Ąr 0<\a!. lgrzyska berlińslde za­
p'i·s:a1y się do historii i od smut­
nt>j' strony_ Hitlerowcy p.ragnęli 
\v,rkorzystać •.ę wielką manife­
·sri,cję &poT1,0wców z pięciu c-zę�-

W Berlinie uzyskaliśmy tny 
srebrne medale· (Wajsówna 'V' 
rzucie dyskiein, Walasiewiczów­
n.a w biegu na 100 m oraz Ka­
we._kJ, Kulesza i Rojcewicz w 
t.r7ydniowym • szampionacie :i:o­
nja) i trzy brązowe (Karaś w 
s ;:rzelaniu z pistoletu, Kwaśniew 
ska w rzucie oszczepem, Verey 
i UstupsJci w wiog1arsldej dwój­
,·e podwójnej)_ 

�F1aga Iribarne od,dai moc.10 

niefortunny strzał. Miast kuro­
p.ntwy, trafU on w stojącą od 
ni�go, o 200 m markiz<: cle V1l­
l,n-e,cta prosto w przedłużenie 
pieców. 

·1 -

den srebn1y i cztery brązowe 
me-dale. Ot.o ich lista: złote me­
dale Kusodński. zwycięzc:1 
Finów w biegu -na 10 OOO m, oraz 
Wa:asiewi::zówna, kt0ra wygral:1 
b;eg na 101; m. Dwójka ze s1.er­
ni"ciem : Braun, Slązak i Sk'Jli­
mowski w�·walcz.a srebrny me­
d&l, brąz;>we zaś przypadają w 
udziale szablistom (Pap�e. s�g­
da, Nycz, Dóbrowolski, SU3Ki 
i Fried.rkh), dwójce bez s·tehi:. 
:ri- (Mlli:olajczjik i Bu"lzińsk1), 
czwóree ze': ''sternlkiem' (Btaun, 

relcordy świata, że- na 

stanęli tylko kamlydaci do 
p 1-envszych miejsc. 

Rewelacją Igrzysk w Los 
A:1i(e!es byli ply1,vacy japońs:::,, 

. którzy i>o raz pierwny zagrozili 
rep.rezentań t.om USA. 

Nowym wyścigiem reko<rd6w 
stały się Tgt'z�•ska w roku l!J'.sG 

' w Berli;11:e. Wspaniała rewelaci..i 
-: �urzyn Owens; ,,'-ról" sprin­
tów; Zdobył on ·:cz-tery z,lote me-

ci świata dla swy,�h celów: 
S\\"astykl, ,.wrony•• hi1lerows.kie. 
b,.rfczucznc uroczystooci zaćmi­
ły n ' estety sportową walll:ę. 
Między innymi Hitl-er. znikał z 
loży •· g<ly zwyciężali cz.arni re­
P1 e:zentanci USA, 

Naszym :,pg,rtowcom powioiło 
się sla'-,o, Nie z<lobyliś_my :mi 
jedneg<J złotego · medalu, - choć 
po bohatersku splsaJ si� bokser 

Mające się odbyć w roku _1940 

Igrzyska Olimpjj§kle w Helsh­
kąch uniemożliwiła wojna. 

Również w roku 19-14 nie· było 
możllwości ich zorganizowani&, 
tak, że Międzynarodowy Komi­
tet. Olimpijski nie wyzria�zyt 
nawet miasta, -które by miało 
o:·ganizować Igrzyska. 

Tak więc zakończył się j esz­
cze jooen eta ? Igrzysk Olirnpij­
slcich, przerwai:1y p.rzez TI woj­
OP, światową. W trzy lata po 
wojnie, w Londynie, rozpoczęto 
lrnntyi;1uowanfe, Igrz.yslc .. I 

t. 
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